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W ciągu rozmowy, jaka toczyła się wczo­
raj w gronie kilku osób o naszej polityce, 
a w szczególności o sprawie wschodniej, 
rzeki jeden z przedstawicieli naszego świa­
ta dyplomatycznego:

  Trudność co do sprawy wschodniej le­
ży w tern, żc — nie mówiąc już o niepe­
wności, jaka gnębi Kosyę wewnątrz kraju 
mamy do czynienia nie z jedną, ale z dwie­
ma dalszcmi niewiadomomi: niewiadomo bo­
wiem, jaka jest polityka wschodnia K o a ­
l i c j i ,  a zarazem niewiadomo, jaka jest po­
lityka wschodnia P o l s k i .

— Dlaczego pan nazywa politykę naszą 
niewiadomą ?

— Proszę tylko na eliwilę się zastano­
wić. Mamy na Wschodzie sprawę północne­
go-wschodu, t. j. w pierwszym rzędzie W 1- 
l c ń s z c z y z n y ,  Ziemi gro<Łz.5.e.ń.s.k.i.cj 
i m.i u s k i e j, oraz P o l e s i a .  Czy stano­
wisko nasze w tej sprawie jest jednolite?
Wszakże do tej chwili w kraju nie wiadomo, 
jakie są właściwie nasze dążenia co do tych 
ziem. Bo przecież' między przynależnością 
ich do Polski, a między stworzeniem tam ja­
kiegoś odrębnego państwa, np. białoruskie­
go, sfedorowanego z Polską (t. j. dziś z Pol­
ską, a jutro niewiadomo z kim) jest olbrzy­
mia różnica. Prowadzimy tnm kosztowną 
wojnę, nio wiedząc, kto będzie zbierał owo­
ce naszych wysiłków. A jeśli my sami nie 
wiemy, czego chcemy, i nie zgodziliśmy się 
dotychczas na jedno w tej mierze stanowi­
sko, to cóż może o tom myśleć zagranica?
Poprostu widzi, że ma do czynienia z na­
rodem i z państwem, które nie ma jasno 
ustalanych celów politycznych. Koniecznem 
następstwom rofeUM
ceważenie nas i przekonanie, żc będzie nam 
można narzucić także i jakiekolwiek cudze 
w tej sprawie poglądy.

Jeszcze bardziej niejasno wygląda nasza 
polityka co do południowego wschodu, czyli 
co do t. sw. Ulcrainy. Objawia się to dość 
wyraźnie w naszym stosunku do Denikina 
i do Petlury. Dcnikiu i Petlura są śmier­
telnymi wrogami. Bo jeden dąży do niepo­
dzielnej, wielkiej Rosyi, a drugi do niepo­
dległej, wielkiej Ukrainy. My zaś mamy pe­
wno stosunki i z Denildnem i z Pctlurą ró­
wnocześnie. Otóż stwierdzenia tego stanu 
rzeczy wystarcza chyba jako dowód, że na­
sza polityka w stosunku do południowej Ro­
syi, a  nawet wogólo do całej przyszłej Ro­
syi, jest nieustalona. I znowu sprzymierzona 
Z nami Koalicya zachodnia stoi właściwie 
wobec tego, że Polska, najbliższa sąsiadka 
Rosyi, :która, jeśli w jakiej sprawie, to w 
rosyjskiej powinna mieć murowane podsta­
wy swej polityki, najwidoczniej nie doszła 
jeszcze do uchwytnego w tej dziedzinie po­
glądu.

Zapytał mnio pan przed chwilą, dlaczego 
paszą politykę wschodnią uważam za nie­
wiadomą? Sądzę, że po tych kilku słowach 
wyjaśnienia przyzna pan, że powodów do 
takiego określenia miałem aż nadto. A je­
dnak ja się pańskiemu pytaniu nio dziwię.
Bo u nas codziennie narzeka się na to, że 
niewiadomo, jaka jest w sprawie rosyjskiej 
polityka Koaiicyi, a zbyt rzadko bierze się 
pod uwagę, że w nio mniejszym stopniu nie- 
v iadomo, jaka jest w sprawie rosyjskiej i w 
sprawie wschodniej w ogóle, polityka Polski.
■Otóż mogę pana zapewliić, że ilekroć roa- j chcemy na wschodzie, i eo się 
‘mcwiatom o tem z Anglikami, Francuzami * należv, to chwila obecna może 
lub Amerykanami, od pierwszych słów zwra­
cali oni uwagę na tę liićjasność i rozbieżność 
poglądów w samoj Polsce na kwestyę wscho­
dnią.

Każdy polityk cudzoziemski, znający jako 
tako sprawy polskie, wie doskonale, że

Nie zaprzeczycie cLyoa panowie •— koń­
czył nasz polityk — że taki stan rzeczy 
u nas nie ułatwia popchnięcia załatwienia 
sprawy wschodniej w korzystnym dla nas 
kierunku.

— A jak pan rozumie to, co pan mówił 
o niewiadomej w polityce wschodniej po 
stronic Koaiicyi?

— I tam przejawiają sio równocześnie zu­
pełnie sprzeczno z sobą dążności.

Nie tylko we Francja i Ameryce, ale osta­
tecznie także i w Anglii, poza przemijaiąco- 
rni objawami, istnieje niewątpliwa dążność 
do zgniecenia bolszewizmu, a w każdym ra­
zie do niedopuszczenia go na zachód. Z te­
go wynikałoby, że należałoby udzielić jak 
najsilniejszego poparcia Polsce, powstrzy­
mującej dziś w pierwszym rzędzie rozprze­
strzenianie się bolszewizmu i to poparcia 
istotnego i pełnego, a zatem zabezpieczenia 
przedewszystkiem państwu polskiemu gra­
nic, do których ma ona prawo i o które na 
wschodzie walczy.

Tymczasem koalicya udziela nam popar­
cia tylko względnego, materyalnego, a  naj­
ważniejsze dla nas zagadnienia pozostawia 
w zawieszeniu.

Cała również Koalicya ma w przyszłości 
na widoku Rosyę, która bardzo różnić się 
musi od dawnej Rosyi, carskiej, zaborczej, 
imperyalistycznej. Ta przyszła Rosya ani ze 
stanowiska etnicznego, ani z prawa history­
cznego nio może sięgać po Wilno, Mińsk, 
Pińsk i Równo, nie mówiąc już o Lwowie. 
Tymczasem w stanowisku Koalicji czuje się 
niejednokrotnie, jakby troskę o nieziadra- 
śnięcie przyszłej Rosyi. Dla tej nieuzasadnio­
nej troski na przyszłość, poświęca się zała- 
%ieain.na^ywptniejszych dła Polski w obc- 
cnoj chwili spiaw politycznych.

Jedncrn słowem, z tych i innych powo­
dów stanowisko Koaiicyi w sprawie wscho­
dniej nio tylko było niejasno, ale nawet ta 
niejasność i trzymanie wszystkiego w za­
wieszeniu, zdawała się tam być jedyną wy­
tyczną.

— Czy to długo jeszcze tak trwać będzie, 
czy też można się spodziewać, iż nastąpią w 
tym względzie zmiany?

— Zauważyli Panowie z pewnością, że 
w ostatnich tygodniach bardzo żywo roa 
prawiano o zagadnieniu wschodniem i t o -  

sjyskiem, przedewszystkiem w Anglii, któ­
rej wpływ na politykę koalieyi w tej dzie 
dzinio jest bodaj największy. Wywleczono 
na wierzch wszystkie możliwości. Mówiono 
o pogodzeniu się z bolszewizwem. Mówio­
no o korzyściach utrzymywania Rosyi 
w rostroju. Mówiono o konieczności upo­
rządkowania spraw rosyjskich i odbudowa­
nia nowej Rosyi demokratycznej. Te oży­
wiono rozprawy w dziennikach były nie­
wątpliwie odgłosem pracy w gabinetach dy­
plomatycznych w okresie bliskim zjazdu 
Clemenceau z Lloydem Georgom. Można 
przypuszczać, żo ostateczne wyniki tych 
rozpraw kierują się przeciw bolszewizmo- 
wi, bo pokój z bolszewizmem równia się do­
puszczeniu agitacyi bolszewickiej w inno 
kraje. A przeciw bolszewizmowi walczy 
w pierwszym rzędzie Polska. Trzeba ją za­
tem poprzeć, dająe jej wszystko, co jest 
jej potrzeba, i co się jej należy.

Jeśli zatem my sami wreszcie dojdziemy 
do jednolitego zdania co do tego, czego

nam tam 
okazać się

bardzo sposobną do pomyślnego załatwie­
nia sprawy.

nia z Górnego Śląska oddzielnej oigauiza- 
cyi państwowej, która oczywiście pozosta­
wałaby w sterze wpływów niemieckich. O 
projekcie donosiła w swoim czasie prasa 
niemiecka i koalicyjna; później ucichły in­
formacjo.

Nie zaprzestano jednak z rozmaitych stron 
energiczno? akeyi w tym kic-nuuiku, a  pewne 
światło na nią rzucić mogą następujące 
zamieszczone w  „Kuryeuzc1 polskim" sgsgzc-  
gółjr, pochodzące — jak wspomiano pismo 
•zaznacza — z jak najlepiej pomfoimoiwtaoie- 
go źródła:

W sprawie utworzenia górnośląskiego 
państwa węglowego nie zapadła dotąd deey 
zya w żadnym kierunku. Natomiast czynio­
ne są energiczno starania-, aby przekonać 
Entcatę o konieczności stworzeniu- tego ro­
dzaju organizmu państwowego zarówno ze 
względów politycznych, jak ekonomicznych. 
Akcyą tę popiera na Górnym Śląsku kler 
niemiecki, rozwijając wytężoną agitacyę za 
samodzielnością Górnego Śląska; ręka w rę­
kę idą z nim także inne stronnictwa, nie 
wyłąc-zając niezawisłych socyniistów. Wska­
zówek w tym kierunku udzielił Berlin.

Alianci otrzymują krfomacye o etoeun- 
Icach górnośląskich niemal wyłącznie za po­
średnictwem międzysojuszniczej ko misyL, re­
zydującej w zamku Gnosońowitz. Członko­
wie komisy! i arystokracya górnośląska u- 
trżymują wzajemnie jak najlepsze stosunki 
towarzyskie, nawiązane staraniem ks. von 
Fless a pomocą księżno], rodowitej Amery­
kanki, siostry, żony znanego milionowa an 
gielskiego hr. Westminster. Dodać należy, 
żc ks. Pless (na Pszczynie) wywodzi się z 
rodu PiastowżcEÓw. Z teg-0 źródła pocho­
dzą wszelkie informacje, a na ich podda- 
wio zwłaszcza delegaci angielscy i amery­
kańscy przedstawiają podobno swoim rzą- 
don; doniosłe znaczenie autonomii Górnego 
Śląska.

Jako argjumenty za utworzeniem państwa 
górnośląskiego wysuwają twórcy projektu 
w pierwszym rzędzie względy ekonomicznej 
natury, Magnaci górnośląscy, kltórzy są Je­
dnocześnie właścicielami kopalń, zwracają 
z naciskiem uwagę na to, że górnośląska
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jasno  iędzy uchwa- dzynarooowej, a Niemcy w dałszym ciąg-u
łami Sejmu a polityką,' jaka się z naszej wytężają starania, aby — na najgorszy wy-

pi^epasc. jkoncepcyą ratunkową był popsysł ulworze-

produltya węgła, minio chwilowo nader 
trudnych warunków Istniećia, rozwija się i 
Wiznuagą,. gdy pizeeivrnie w okięgti dąbro- 
wiockim obawia »ię Baezej upadek pródiuk- 
cyi. AiTgumentacya ta nio pozostała podobno 
bez wpływu, tern więcej, że rządy sojuszu i 
ceo pr-zykładają jak największą wagę do 
Górnego Śląsku, jdko<#ezerwoaru węglowe­
go dSa Eu-rcupy środkowej i żyo?.ą sobie, aby 
eksploatacja kopalń była możliwie najwięk­
sza. Pewną rclę odgrywają również mteresy 
finans.owvs, ponieważ kapitał argieWsi i ame­
rykański coraz silniej uczestniczy w prze­
myśle węglowym gómośłąsikim. a sfery fi­
nansowy ar;giefeko-amcuykańskie mnioma- 
ią, że uitersly ich pomyślniej rctowijać się 
będą w małenn jraństewku, aniżeli w wiel­
kiej Polsce.

Poza tom angielsko-amcfrykańakie koła fj- 
nansewc upairują w utworzeniu autonomi­
cznego organizmu górnośląskiego — pierw­
szy krok d-o pLmowej europejskiej gospodłar 
ki w myśł Związlcu Narodów, a  także są­
dzą, żc zrealizowanie tego projektu poło- 
żyłobjr kres narodowościowym konfliktom 
między Niemccani a Polakami i między Po­
lakami a  Czechami. W ciągu listojjiatdia po­
jawiła się nawet wersya, że połączonym usi­
łowaniom góanośSądkiej M-ystoikiracyi i gór­
nośląskiego niemieckiego kleru, działają­
cych na podstawie nrazległyck pełnomoc­
nictw o-tizjTuainych k Berlina — pośredni­
kiem jest uchodzący za Morawianina pro­
boszcz raciborski, TJlicka — udało się pozy­
skać także przedstawiciela FYancyi dla idei 
autonomicznego Śląska zwłaszcza dzięki za- 
pewnieniom, że dostatoczue zaspokojenie 
potrzeb niemieckich górnośląskim węglem 
u -iunęłoby istniejące obecnie trudności w do 
starcE-aniu Francyi węgla z zachodnkb nie- 
miecldch rejonów węglowjmh.

Trzeba nadmienić, że czynniki miarodaj­
ne polak i o w swoim czasie dla sparaliżowa­
nia akeyi niemietkiej już złożyły oświadcze­
nie, iż G. Śląsk po złączeniu z macierzą Pol­
ską korzystać będzie z szerokiej autonomii.

0 wychowaniu obywatelskiem.
W ostatnim czasie ukazała się na półkach 

księgarskich książka niezmiernej dła nas 
wagi, traktująca o „wychowaniu obywatel- 
skiem" *). O czeiu zaś nam toraa więcej 
myśleć i nad czem więcej pracować trzeba, 
jak nic m d  wychowaniem obywateli dla 
stwarzającego się państwa poLkiego? 
Wdzięczni przeto musimy być tłumaczowi za

Warszawa. (Telefonem). Telegramy, jakie 
z  zagranicy nadeszły do Warszawy, aUwier- 
dzają, iż min. P a t o k ,  przybyw-sy w d. 
24 b. m. do Paryża, zastał syłjiaeyę w spra­
wie Galicyi Wschodniej zasadnieso odmien­
ną, niż w chwili, gdy wyjeźdź! z kraju. Nie- 
wą-tpłiuie zmiana ta nastąpiła po powrocie 
Clemenicsau z Londynu. Nie uprzedzając 
wypadków, jedną rzecz mężna uważać za 
pewną, że poprzednie posłanardenie Rady 
najwyższej w sprawie statutu dla Galicyi 
Wacłiodniej, a w szczególności ustęp doty­
czący czadowego ograniczenia praw Polski 
do tej ziemi, został obalony.

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało telegraficzną wia­
domość, iż dnia 22 grudnia p. Clemenceau 
zwrócił się do polskiej delegacji pokojowej 
w Paryżu z pismem, w którem oficjalnie in­
formuje, żc Rada najwyższa państw sprzy­
mierzonych i zaprzyjaźnionych zdecydowa­
ła dzisiaj wstrzymać wykonacie postanowie­
nia, nadającego Polsce mandat 25-leini na 
Galicyę Wschodnią, z zastrzeżeniem później­
szego przedłożenia sprawy nGwym bada­
niom.

Win. Patek w Londynie.
Paryż. P. A. T, Nowy mnister spraw za­

granicznych p. P a t o k  wróciwszy do Pary­
ża, peńta kto wat z dobrym dl.a Polski wyni­
kiem w ważnej kwestjri1 Galicyi Wschodniej. 
Zniesiony został tsnmn 25-łetni admroLfetra- 
cyi tego kraju pJtzcz PoMtę, to jeeft oddano 
Polsce admfcstracyę Galicyi Wschodniej 
bez żadnego ogtoaiiczcnta. Minieter Patek 
udał się w piątek w towarzystwie hr. Zamoj­
skiego do Londynu, gdzie się odbędzie na­
rada z Lloydem Georg em nad tą sprawą i

innymi sprawami, 
sk i

dotyczącymi granic Poi-

iltosiinek Polski do Ukrainy.
Wiedeń. P. A. T. „Wiener Mittsigspost'*1 

Ojgłasza wywiad z pasłem poiskim w Wie-- 
dniu dr. Marcelim Szarotą na temat kwo. 
styi Galicyi Weohoałniej. Dn. Szarot a  Powie- 
tM:d: Nasz stesnirck dto narodu ukraińskie­
go chcemy uregraitewać na tych samych jw;- 
kojowyeh zasadach, co nasa stosunek do 
narodów są.dodnich. Unaikąmy wszelkiego 
konfliktu i sŁotramy aię aztcecize wyrówodó: 
wszelkie przeciwieństwa. Z ukraiń^kini rzą­
dem Pcfctury zawarliśoiy już dowsao zawie­
szenie broni, usiłujemy nawet nawiązać sto-l 
sunki handlowe. Oczywiście postajwiłiśmyr 
jako waruucik, by ttajpietrw nastąpiło poro­
zumienie z  czadem ukraińtikim co dio Gali- 
cyi Wschodniej, co też iaktyewnie1 tnę stało. 
Rząd ukraiński ogłosił swe <1 ecibiaresseuwita 
w sprawie wn.ehodnicgab'cyj.stkiej i temtó.-. 
mcm uzaaJ Połskę jako jedynego prawnego 
właściciela Galicyi Wschodniej. Proszę mi 
wierzyć, że to był rozsądny krok ze stronyj 
Ukraiiiców, tak samo w interesie własnym, 
jako toż w interesie ciężko nawiedzonego 
kraju. WtcbotMa Galicya potezcbiĘe pok > 
ju i powrotu do noamalnych stoacułków. Ze 
stan ten oa się uayiskać tylko w związku 
z Republiką Polską, wynika z ebeenego po­
łożenia m  MTschodfeie. Mianowicie państwo 
Polskie stanowi na wocbodizio skonsolidowa­
ny, zwarsy orgaziizm. ww|KKcądEający do- 
brze_ wystkołonemi władzami adnJusto wwj- 
cemi. Tjdkc oso jest w stanic ndztalić po- , 
macy ciężko uawiedzonermi krajowi Wszel­
kie prowizoryum nanacaałoby etsm ciągfegru 
wrzenia i zanodfek nieunikjuootych konfli­
któw między olx>ma narodaiaL

*1 Fr. W. FGrster: „0 wychowaniu objrwatcl- 
Bkiom“. Zasadnicze zagadnienia etyki i pedago­
giki politycznej. Z drugiego, rozszerzonego i prze­
robionego wydania przełożył Dr Józef Kretz. — 
Nakład Gebethnera i Wolffa, Etr. YDI +  219.

przyswojeni© nam dzieła wielkiego pedago­
ga i myśliciela, jakim jest Ferster.

Spróbujmy sszeregować główne mycli po­
ruszanego tematu.

Wychowanie obywatelskie, to ni© szereg 
wiadomości dla umysłu, ale odpowiednia u- 
robiecio charakteru. Sama w i e d z a  o urzą­
dzeniach państwowych i paragrafach nie 
przedstawia żadnej zgoła wartości, jeżeli nie 
obudzimy i nie wzmocnimy, nio oczyścimy 
i nie podniesiemy w o l i  tak, aby zawsze po 
obywatelsku traktowała wszystkie zaga­
dnienia zawodow e i życiowe. Trzeba urobić 
ludzi, u p o r z ą d k o w a ć  d u s z.ę Lu.d.z.- 
k.ą, a  przygotuje się grunt do ładu społe­
cznego i politycznego. Wprzód przemódz 
trzeba ochlokracyę namiętności w •wewnętrz­
nym człowieku, jeśli ustąpić ma z państwa 
tyrania niższych instynktów.

Co do wiedzy, to i tej potrzeba, ale zno­
wu z zastrzeżeniem, że nietyle do nadmiaru 
rzeczowych informacyi, ile raczej do naczel­
nych zasad etyki i szlachetności politycz­
nej zmierzać powinna cała nasza nauka oby­
watelska.

Na etyco ma się wszystko oprzeć, współ­
życie ze sobą obywateli i rządy w państwie. 
Obywatel powinien mieć głęboko w duszy 
wyryte to przeświadczenie: „nie ja jeden 
tu tylko jestem, lecz są inni także*' i umożli­
wiać sobio współżycie. Szanować cudzą In­
dywidualność i cudze przekonania i żądać 
dla nich takiej samej swobody, jakiej się żą­
da dla siebie i swoich przekonań; dla wszy­
stkich ludzi i we wszystkich ̂ ‘przejawach 
życia nubliczncgo mieć tylko jedną etykę— 
etykę Chrystusową.

Zmienić trzeba dotychczasowy sposób Ea- 
patrywania się na życic publiczne — polity­
ka, to nie sztuka zwalczania przeciwników, 
ale s z t u k a  W s p ó ł ż y c i a  i w s p ó l -  
d a .ia la .n .i a. Najściślejszą objektywność 
w ujmowaniu motywów i poglądów przeciw­
nika uznać należy za fundamentulu/. wła­
ściwość obyczajowości obywatelskiej.

Odmienić też się musi stosunek rządzą­
cych do rządzonych. Rządzący powinni uj­
mować i poruszać dusze o d  w n ę t r z a ,  
a nie z zewnętrznej tylko strony grozić, uci­
skać i popychać. W każdym człowieku jest 
w duszy tendeneya do podporządkowania 
się i zespolenia z całością, należy tylko u- 
mieć w  odpowiednią strunę uderzyć, anar­
chizm bowiem nie leżv w naturze ludzkiej, 
jest on raczej wytworem błędów pedago­
gicznych, ponełnionych przez autorytet. 
Rządy muszą do tego zmierzać, by nie tyle 
narzucać swą wolę i rozkazywać tłumom, ile 
d o r a d z a ć  i p o m a g a ć  tym tłumom do 
rządzenia się. W tym celu należy odpowie­
dnio wychować i tych, co rozkazywać mają 
i tych, co rozkazom tym poddać się są obo­
wiązani. Trzeba wytworzyć k u l t u r ę r o z -  
k a z y w a . n i a  i w. oł ę  s ł . u c h a n i p .

Wszelkie rządy na prawie moralnem o- 
przeć się muszą, t. zw. „polityka realna"

bankrutowała, bo jej zwolennicy, to ludzie i 
naprawdę mąko realni, ponieważ w osądza­
niu poczynań politycznych zatrzymują *ię 
n*. uchwytnych jeno efektach chwilk a ślep 
sa na głębsze oddziaływania ich polityki na 
sumienie hidu, a temsamem na psychiczne 
podwaSsy Vte»lldegó zdrowia państwo­
wego. # * •

Wychowanie obywialtełskie rozpoczyna siej 
od wychowania społecznego, ale między 
nieri zachodzi ogromnie głęboki przedział, 
wychowanie bowiem społeczne, to umieję­
tność ws»'ółżv<ńa z ludźmi, mającymi tesame 
dążenia i tensani sposób myślenia, kultura 
państwowa zaś jest ,jednością przeci­
wieństw". Dlatego trzeba uważać, by pttez 
wyłączną uwagę na rozwój uczuć i zdolno­
ści kolektywnych nie wyrobić ludzi, wpraw­
dzie bardzo „społecznych", ale nie umieją­
cych oprzeć się przemocy zbiorowości towa­
rzyskiej, ulegających interesom pewnego sta­
nu, czy pewnej kategmyi. Duch obywatel­
ski, to umiejętność w s p ó ł ż y c i a ,  ale 
i b u n t u  przetrwa o wpływom postronnym, 
gdy tego idea „najwyższej całości" wyma­
ga. Prawdziwie cby watełskiego ducha p#sia- 
da ten, kto się wyzwolił z pęt egeizmu i zor­
ganizował odpowiednio własna duszę. Pań­
stwo bowiem, jakc życie zongaaizowaae, 
zo być ugruntowane jodynie przez wsacze- 
picnio ortranizacyjnoj zasady w samo zjecie 
duszy. Wychowanie więc obywatelskie, to 
nie tyło rowijanie uczuć i zdolności społecz­
nych, co raczej u r a b i a n i e  c h a r &k t c -  
r.ó.w, umiejących poddać orfę życie własne 
pod jedno Najwyższe Dobro. Swoją drogą, 
że i o owych ueoueiocb i addnośoiatóh 8po> 
łeeznych zapominać nie można, lecz rozwijać; 
jo zapomocą gimnastyki zmysłu sprawie* 
dliwości", budzenia uczuć wdzięczności i pie­
tyzmu dia tych, co za, nas pracują, kształce­
nia poczucia odpowiedzialności i t. d. W wy­
chowaniu obywatelskiem znowu, w ściskał 
tego słowa znaczeniu, nacisk połoknr Vvć 
winien przedewszystkiem na s t a ł o ś ć  
i konsekweneyę w pracy, b I o t s o M  s?u 
wszelką cenę, d o k ł  a d u o.ś.ć wyrażaniŁ 
się, od w a igę wypowiedzenia swoich prze­
konań i wzięcia ńa siebie aa nie wsxdk;ej 
odpowiedzialności.

•  •  *
Obywatele, to nie bezmyślne pl«nld w pań­

stwie, to rozumni współtwórcy; orgaautasyaJ 
państwowa ułatwia im pracę, a nie zwalnia: 
ich od rozwiązywania tak zawiłych prebk*
mów, jakim jest np. kwestya *y~*-------
Problemu tego bowiem nie rozwiąże pań­
stwo, rozwiązać go mnszą sami obywćtflłe* 
przez budzenie i ćwiczenie poczuein eóoc 
wiodzialitości ta  stan wspóliMty iysitmc], 
oraz przoz rozwijanie obywatefekkii dzia­
łalności celem zjednoczenia wrogiem żabią 
klas społecznych, Warunkami udrłej pmey 
na tem polu- są: 1) gruntowna znajomość du­
szy i życia którym ebemąy peinóteyj
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2) tflh i  czystość m otyw ów , 3) ześrodkown- dna rozmowa i pogawędka. W wieczorze wzlę- 
*ią«|fcjzej pracy okol© ow ego „umum neces- io udział 500 żołnierzy,
■s£ri*Mtw, będącem celem ludzkiego życia, 4) 
shanutraizGwanie własnego stanu ducha 
z dla którego- pracujemy i do którego
rJreemy pomódz innym.

■t * *
,t*3t w szelkie w ychow anie, tak też i wy- 

rhesasKiie obyw atelskie oprzeć się musi na 
wytfSwwanin reiigijnem. „Żadna bowiem  
jwyswa kultura, państwowa w ostatniej linii 
ni* da się oddzielić od kultury religijnej. 
RsAsftiwo Cezara oprzeć irnsi swa trwałość 
E3 fy e h  właónk) mocach, które płyną zP ań-  
eture, Chrystusowego. Świat zm ysłow y spo­
czyw a  c a  świeeie nadzmysłowym. I świat 
mmrałny kotwicę zarzucić musi na grunt 
r*flffc: bo jeśli oprze się tylko na so c jo lo ­
g ii i  otyce socjalnej, to  wnet stanie się od- 
l*rfełom jeno prądów chudli i interesów jedno- 
aS^twycłr i
powszechnej kultury państwowej

USTERKI NASZEGO RUCHU KOLEJOWE­
GO. Otrzymujemy następujące uwagi: Koleje 
naszo obecnie wykazują bardzo małą spręży­
stość, zalegają w dostawach, ograniczają ilość 
pociągów itd. Ogólnie winę zarzuca się: 1) rzą­
dowi, który nie umie odpowiednio zorganizo­
wać ruchu; 2) starym rządom np. okupacyj­
nym; 3) brakowi i zużyciu maszyn i taboru. 
Przyglądając się tej sprawie zauważyłem, że

SŁUŻBA WOJSKOWA AKADEMIKÓW.
K onferencja, ogólno-akademicka komunikuje: 
W dniach najbliższych opuhlikowa**y zostanie 
rozkaz M. S. Wojsk, odraczający służbę woj­
skową do 1 października 1929 r. wszystkim 
słuchaczom wyż. zakładów nauk., którzy otrzy­
mają od swyeh uczelni zaświadczenie, i i  do te­
go czasu mają możność złożenia ostatecznych 
egzaminów. Odroczenie to będzie udzielane z 
chwilą ukończenia urlopu 3 względni*, 4 mie­
sięcznego, a  także tym  kolegom, którzy nie 

de otrzymawszy urlopu, korzystają

ZACZAROWANY OGRÓD z  PiHĄ MMJ3CHELU w głównej rełt

= =  w Kina „WANE&f* —

s podniesienia, wygołaśł porywającą mowę 
przeor Dominikanów lwowskich ks. Gkmdysław 
Janik, na temat miłości Ojczyzny. Po odśpie­
waniu „Roty" i po egtzekwiacn żałobnych od­
prawionych przez naejrfcowo duch owieóst-wo, 
m szył kondukt pogrzebowy. Na czele osuwał

M ii i  fŚ

nie tyle ważldc są powyżej podane punkty, ile otrzymawszy urlopu, korzystają z pozwolenia 
nicdbaJość, brak sprężystości i energii lunkcyc 114 uczę^aam e na wykłady. Rozkaa stanowi 
naryuszy kolejowych. I 'Stażem, iż * dr 1 stycznia 1920 r. otrzymają

Pociągi opóźniają się, bo stoją one na sta- lul°P W3zyaey akademicy, którzy tego urlopu j ^  zastęp ułanów konnych, a dalej: młodzież 
cyaeh nóesłycłfanie długo. Ludziom pracują- jeszcze nie otrzymali, znajdujący się na os ta- ludowych i średnich, korporacye, depu-
cym brak wszelkiej c-nargii. W tych dniach wró-1 Ni im roku studyów. Kónferencyn ogólno-akar 1 nieprzejrzana masa ludu.
cih.-m z Nio: iec, gdzie właśnie miałem możność , dem'oka wzywa: 1) kolegów, którey jeszcze nie Ostatnie słowo pozgonne wypowiedział nad 
widzieć coś odwrotnego. Na jednej z wlę- i °trzymah urlopu, do odbierania w sekrotarya- 

VI1.V_ kszych stacji w ciągu 6 minut, podstawiono na i uczelni zaświadczeń, i i  znajdują się na 
nie zdoła, udźwignąć na sobie i°dcn tor 3 pociągi i te odprawiono. Ale tam ortainim roku studyów, a to w celu otrzymani*

F . f*. 1 jc^.eze pociąg jeden stał, drugi już podjeżdżał, urlopów % dntem 1 stycznia 1&20 r.: 2) kolegów,
Bagaż został momentalnie ulokowany, pahU-' którzy otrzymali urlopy w pierwszym terminie, 
cza ość bez ociągania się zajęta miejsca, papie-J^° składania podań w sekret ary acie uczelni w 
ry w roku prowadzącego. A n nas? | cf^u otrzymania zaświadczeń, iż do 1 pażdzier-

Go toraz powiedzieć o pociągach ciężaro-; 1 9 2 0  r. mogą złożyć ostateczne egzamina. 
wy oh? Poda ję fakty: pociąg ze stacyi Dzlodzi-. TYyjaanionaa w Tow. Wzaj. Pohl U. U. J. w 
co miał odejść o godz. 21-aj, później o 23 ej: o Krakowie, Jabłonowskich 12, 
godz. 2-oj w nocy jeoŁCze nie był gotów, bo ; 111-7<idowyc.h.

- - 1 WYZYSK POSŁUGACZY
pisaliśmy o

otwartemi mogiłami kapelan wojskowy, ks. 
Panas, poczem starosta p. Siedlecki, jako re­
prezentant Rządu oddal to groby szczególnej 
opiec© reprezontacyi miejskiej i rodaków. Nad 
świożemi mogilajmi mę.czenników rozwarł ra­
miona olbrzymi krzyż dębowy.
_ ZASŁUŻONE UZNANIE. Jak już wspominali- 
śmy, powstała, w społeczeństwie zaboru pru- 
Ŝ S °  uczczenia zasług wielkiego bojo-

w "odzinach wru"*ca 0 wolność: Romana Dmowskiego, utwo­
rzeniom iundacyi jego imienia, na wzór po Jo-

cyalnie przygotowany przez p. Koszutskiego. Bile­
ty są do nabyci* w kasie teatru.

SZOPKA KRAKOWSKA ukażo się w dzień 
Trzech Króli w teatrze ,:Ba£ato:a‘“. Szereg zna­
nych postaci i typów rozsnutych na tle dzisiej­
szych sto iuiAów przemówi do widza ze sceny, 
urządzonej- na wzór dawnej, Norblinowskiej, a po, 
cioszne marycnctki uzupełnią wrażenie.

ńe rozpo-jH ^/A m em  opóźnieniem. Na stacji w Danko-1 PKliiy1*) którą praktykują niemal wszyscy nio- 
wicach 2 wagony zostały w ciągu 45 minut i kwalifikowau! robotnicy, zacząwszy od 8-le. 

u ! wystawione na bocznice. A ile orzv tern klątw. cłcrpców, żądając za odniesienie walizki.

KOLEJOWYCH. I-H1- i  instytucyi w innych krajach, a któraby 
t. zw. „lichwie w  jakiejkolwiek dziedzinie zasłużo­

nym około ojczyzny, dawała warunki pracy nie­
zależnej i zasłużonego wytchnienia. Z famda- 
cyi tej, złożonej ze stosownej siedziby i odpo­
wiedniego kapitału żelaznego, korzystaliby do­
zgonnie wyznaczeni w myśl statutu laureaci, 
a pierwszym z nich byłby Roman Dmowski,

Mora,-yłca pod Krakowem.
W  niedzielę dnie. 14 grudnia odbyły się tutaj 

dwa zebrania, które świadczą o wzmożonym ru- ,
c ła  Lwfcaralnyi* na wsi polskiej. Zaraz po stt- J(." oa /rogon . znajdujący ssę w środku taboru .

^perafiałne Stowarzyszenie katolickich iue “ *?* P»piorow._ Wremae pocią^oftzcdl w Niejednokrotne 
dziawrząt" urządziło uroczyste zebranie.
czetę pieśnią Z aw itał dzień“. Po zagiijuuni- . -  - . • -«o- —  , . . rJn_n .
orwe. ks. wieepatrena Gaiusa wygłosił dłuższy i w r̂a ^'v1011® T'fl bocznicę. A iłe przy tern klątw, i . .
r e M  na temat rdigijno-spoleezr.ej pracy w ! ™mo«r, chodzenia? Podobnie dzieje się na k a - ; ^ ^ : v̂ ® * v ., *kieso4 ^ n ,QtT1. 1 P- niesły- 

 r *-/#nii k= Tjulwfl K^iwrwk noczein st.ncyi. Skąd i k  dziw, że za3ogamy w do- I lft *7ookiego wyaiagrodzema. Na porządku

| 2 5 y S 2 i m S S * ł  Z e t r z e  L k o te z y l  » » »  81 poif.I.oSorezego p:sma „ D w o i'ś  I n m a m m  b s a  .nodrMnego z t o M b  na D j ", f " “ I *  W « r  »  « * f « W  .K»
o a s^ zn im  r z-mMrionltm proboszcz micjsc‘>-1 wychodzącego w Gliwicach na Górnym Siąslcu,' P1̂ 0- Na dworcu kolejowym obdzieranie po-' P  ora Poznańskiego —  który nigdy o własną

mK z s  r i L E r . a s 4̂  “ a?oU • *  0,ran" e w»ra»  me na soli c -łcckowk' „Katolickiego S to -; 'm ■ JPdenaśtf
wjuwrezeniu m «oda«y moskfcj". P t referańejl™

'd T s u > * Z r ^ 'w i l ‘iSU k tó 4 % r a ^ z i ln’:kl!^ : Dzisiaj dwukrotnie jasełka Rydlowskie! minut0w4 prae^ (!»  dhiżoj chyba praeniedeaiie j ”w r̂.ód, ą ę  zewsząd trudności,
^  PO p o l le n  o godz. 3, wieczorem o godz. l A ^  ^  * * * * \ urobić 10 koron- to w y s o - '^ d walki z wr^uni wpływami

| Wystawiony w nowej szacie u&wór zraslego I ^  wynagrodzenia, jakiego nie otrzymał ni- \  i  narodowy mi, wyrywaj Dmowski — rzec
| poety gromadzi zawsze tłumy widzów. P o i^ P  żaden znakomity uczony, profesor wszech- m ẑna jcuen kawał Polski po drugim * cze-

Wiciiczka. j sześr-iokrotnom powtarzanm w okresie św ia te -11'0^’ premier, arń wódz naczelny... jlusci sprzecmych interesów i przetargów dy-
; cznym schodzi JBo(foein“ na tradycyjna ju ż ! CHLEB ZA BIEŻĄCY TYDZIEŃ, po 1 kg. Piomatycanych. Objął oa przytem treską swoją

! na cc-iobę, będą wydawały sklepy i piekarnie w»systh1« aiemie polskie, ale z azcaególną
rejonowe w ciągu przyszłego tygodnia Trams- j czujnością, z nigdy niesłabnącą energią żabie- 
porty zboża, jakie nadrozły, odedano natych- ° ał °. bran5'ce zachodnie, o te prastare ziemie 
miast do młynów, które jednak z powo- PQloI;ie uad Wartą, Notecią, nad górną Odrą 
du Świąt, przemiał dopiero w początkach przy- * do.ną Wisłą, o Sląsii. o lOtszuby, o dost 
szlego tygodnia uskutecznią. Równocześnie o- 
trzyma.ją konsumenci pcmcak w ilcśri 25 dkgr.

p  .sienie walizki z wagonu do wyjścia, gdżia cze-! , W gorących słowach podnosi odezwa stara- 
SŁO WA CKi U GO komu- !k?!?a s!uż-Tca> d z i e s i ę ć  k o r o n !  Za trzech-, n jaŻ ° 0 i. zabiegi na konferencji w Pan/żu.

stażow ał aa zakończenie ks. ptałut.

W niedzielę cfnia 21 b. m. świeciły chrześci-
organizacje robo,ni cze w Wieflicz-ee wa | miejsee popoludniówek, na których grane bę- 

żuą- aŁwiłt- poświbteala swego lokalu związko- dzie przez styczeń. Jutro i we wtorek „Nina1'
ffragwpod narwą ^Dom paraiialny". Na inten- 
o j f  p »»y  cliiieaeijaaslio-spelt-cfciej odbyło się

L. Kampfa.
Przed występami p.- St. Wysockiej, do któ 

■rjw* uwćzy.ąe naboiefistwo, odprawtomo przez tych przygotowania są w pełnym toku, będzie 
ta . «bh'keua Hałatke;. otoUcznośeiowe kazanie jeszcze wznowione Molierowskie „Tartuffo“ 

ks. Ssłwa„ kurator Związków robotni- i z p. Z. Nowokow/skim w  roli tytułowej. 
c**2ł. Po południu sgromadziłi się w sali zwią- j JUBILEUSZ BALETMISTRZA. Z powodu 
r.Lewej ezłciikewie Kołu Pol. Związku zawc- j 30-letniej pracy na scenie znakomitego baletmi- 
rfr uę- ri chrześcijańskich górników, rcibotuików i strza, p. Eugeniusza Koszutskiego, dyrekeya
wdionrnych i prowa*yonh.tów, Koło służby do- j miej. Teatru Dowszochnego urządza zaslużo- __
juewai, Stow. katolickich praecw.eic „Kinga", nemu artyście przedstawienie jubileuszowe we i DEM. Sąd pokoju 1 3  okręgu m. Warszawy był 

«*nt»,ir>Tnw« w  Hmliifl n. w+orok dnia 30 b. m. Na program wieczoru onegdaj y/idownią wielkiego skandalu, z powo-
zleżą się wszystkie działy Teatru PoWszoeh- du niewlaściwiego zachowania się pozwanego, 
ncg‘0, w  skład jego bowiem wchodzi wesoła 

.yrica. robotaucxyK,. który zagaił ks. Selwą, pod-. farsa Bałuclaego „Teatr amatorski" z udzia- 
nrwT**r doniosłość chwili i zachęcając do wy- (łom jubilata, prolog do „Strasznego dwcra“, 

pod sztandarem chrześcijańskim. Prze- j oraz „divertisiment“ baletowe, złożone z 7-mhi

doetęt* do
to cześć i

na głowo.

POSEŁ
Z Polski i ze świata. 

SCCY ALISTYCZN Y PRZED SA-

riiii—h ii i i i  benstmiu robotniczego w  liczbie o- 
Icott 50® o«iib. Poświęcenia loka1 u dokonał ks.

neezim odbyt się manifestacyjny p. Baghiskiego. Oskarżyciel, b. sędzia pokoju 
m. W,arszawy, a obecnie wiceprezes sądu okrę­
gowego w Grodnie, p. Filip Dz-iewicki, doma- 

jgał się bezwzględnego usunięcia--z m ieszania
p, Jurek. Referowali na ta- tańcĄw, wykouaaycŁ przez pp. Kcsantskich, ‘miesi'o-TnycŁ jego sublokatorów; państwa Ba- 
wbotułczej i chwfD obecnej Uoriióską, oraz troje (ftiect. ucHitów jnfiiistn.) gińekicli, któray w czasie jego eaeobeeności w

sposób ba*»J»» dotkliwy dali się we znała jego

WMafcayh Bórnik 
tjfeK *łg»iłzacyi
ł s .  Kasprzyk i p. m i. MianowsLi. Przemówię- , Wątpić nie można, że we wiorak MCMini» 
nia wygłosili: inof. Młynek, naczelnik sądu S t- | pełni się sala 'featra Powszeelincgo pubiiezro- 
jmwski, robotnicy pp. Grochal," Okoński, Kola- śeią, dającą Tk-znem przybyciem wyraz swego 
tuwalrt i mnL Juka rezultat -referatów i prze-; uznania dla ulubionego artysty.
r flfr ir i nchwalono szereg rezolueył, a mianc-1 z  TEATRU NOWOŚCI komunikują: W środę nych, p. Bagiński, w poczuciu swej ,ąiietykał- 
id tfK  protest prze iw tenorowi ze strony par- 31 b. m. trzy przedstawienia: -o gedz. 3 i pół po:mości poselskiej" począł przerywać s.ądorwi, o- 
tyi socjalistycznej, wezwanie do zarządu żup cenach zniżonych „Cnotliwa Zuzanna", o godz. I broóey oskarżyciela, a nawet własricmu obroń- 
H h fr b  w sprawie nieprawnych „strąceń" na pół do 8 Wieczór Sylwestrowy, o gudz. jcy. Prowadzący rozprawę sędzia Skibiński 
tzm Jt par:yi , w  sprawie aprowizacji ludnoś-i pól do 11 Noc Sylwestrowa. Na sy Iw osi nowa zwracał mu kilkakrotnie uwagę na niewłaściwe 
ręJbujłłe- j. Zawiązano również Koło Po!, przedstawienia złoży się nadzwyczaj .urozmai- zaciiowanie bię, co jednak tylko podniecało p-

żoniev.
Podczas przesłuchiwania jednego ze świad­

ków. zeznającego nieprzychylnie dla pozwa-

NEKROLOGIA.
f  J a n  S t a d n i c k i ,  wiaścicid dóbr Wielka 

WfeS, w pow. brzeskim, długoletni poeeł na 
Sejm krajowy i do amatryackiej Rady państwa, 
członek Izby panów, umarł w Krakowie po cię­
żkiej chorobie, przeżywszy lat 75.

Repertuar teatru miej. im. J . Słowackiego.
Sobota 27 b. m.: Po pot. „Betleem polskie" L. 

Rydla; wieczorem „Polityka" Wł. Perzów kiego.
Medziela 28 b. m.: Po poL .,Bet!ceni polskie**, 

wieczorom „Betleem polskie" L. Rydla.
Poniedziałek 2S b. ln.: ,Jiin".
Wtorek 30 b. m. „Nina".
Środa 51 b. m.- „Tartuffe".

Reps:.'--'^ . defsklego teatru powszec*- ego.
Sobota 27 b. ra.: Po poł. ^Boże Narodzenie", 

wieczorem „Baron cygański".
Niedziela 2S b. m.: Po peŁ ^Dwaj złodzieja", 

wieczorom „Chrześniak vrojennyM.
Poniedziałek 29 b. m.: „Białe fartuszki".
Wtorek 30 t. m.: Jubileuszowy wieczór E. Ko­

szutskiego. „Straszny dwór“ (Piolog), „Teatr a- 
matorr-ki", Divertssiment baletowe.

Środa 31 b. m.: „Straszny dwór" (Prolog), „Teatr 
amatorski , Divertwiinetit baletowe.

Repertuar bagateli". .
„Roztwór prot Pytla";

rniłoSci";

morza. Gaia Polska winna mu za
wdzięczność’1.

i Pod odezwą podpisani są przedstawiciele ró­
żnych obozów politycznych, wszystkich sfor i 
stanów. Są i ta,cy — jak zauważa „bzioranik 
Poznański" — którzy podcza» wojny inną upra 
wiali politykę, niż Dmowski, są i ci, którzy 
dzisicj wyraźnie przeciwstawiają się Narodowej 
Dcmokracyi, to jest stronnictwu, z którego 
Dmowski wyszedł.

BRAK SOLI NA PROWINCYL Z pow. ję­
drzejowskiego piszą mam: Że brak nam wielu 
artykułów codziennej potrzeby, do tego już się 
przjiwyczailiśmy. Ale żeby nam zabrakło soli, 
której przecie nie brak w Półsen, to nie da się 
ju£ wytłumaczyć: •Jtfź wr dwóch miesięcy po­
wiat jędrzejowski pozbawiony jest soli. Fu-mi- 
mo usilnych starań, skltpy chrześdjańskio i sto­
warzyszenia spożywcze ule mogą soli dostać; 
tymczasem u żydów soli nie brak w każdym 
sklepie i sprzedają ją po 6, a nawet 10 bc-ron 
za fiunt. Ludność miejscowa i okoliczna obu­
rzona jest tom do najwyższego stopnia.

Sobota 27 b. m.: Fo poł. 
wieczorem „Tancerka".

Niedziela 28 b m.: Po pot ABC 
wieczorem „Kobieta ba* skazy".

Poniedziałek 29 b. m.: „Tancerka".
Wtorek 30 b. m.: „Tancerka".
Broda 31 b. ta.: Po poł. „PrŹcdsta.wieiiIc Ta

dzieci"; wieczorem Wieczór Sylwestrowy.
Repertuar teatru „Nowości*.

Niedziela z8 b. m.: Po poł. „Wice-malżonek"; 
wieczorem J'okka krew“.

Poniedziałek 29 b. m.: „Tam, gdzie skowronek 
śpiewa".

Wtorek 80 h «i.: „Cnotliwa Ztiwuwa".
Środa SI b. m.: Po poł. „Cnotliwa Zuzanna";

wieczorem Wieczór Sylwestrowy; o godz. pól do 11 
Noe Sylwestrowa.

Niech każdy zobaczy v» kicia „LUBICZ*
u f. L ubicz 1 8 .

przepiękny sensacyjny dramat w 6 częściach 
pod tytułem

H R A B I A - Ź E B R A K
Dramat

według powieści Jockey-a.
teo wyświetlanym będzie 
30 grudnia włącznie.

dn

Zawiadomienia
Sbw uictw n Chrześcijańskiej Dcmokracyi, do eony program kabaretowo-operetkowy.
fetśeogo wipeałi się zebrami. 
KłjWlwtroaiHom „Rety".

Wice zakończone

Od W y d a w u k tw a .
Prosimy o rvchlc odno­

w ienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
urcikn ęcia przerwy w  prze- 
^ffce dziennika.

Z BAGATELI komunikują.: Zapowiedź „Syl
Bagińskiego, któyy coraz więcej podnosił głos, 
aż w kcńcn w swoj zapalczywo.®ci posunął s ię !

I C S O N I K A .

rekodzlełniczej, utrajrnyu anoj staraniem zna­
nego działacza i filac lropa, ks. Kuznowicza 

J. Koraitnt przyjmuje na ten cel datki w 
pieniądfcaeh i w naturze, które można slcładać 
ra ręce prezesowej, p. Wandy Wernerowoj, ul. 

i Sław kow ska.^ Jama Surówki, Krowodeiska 51 
Kraków, 28 grudnia, j z  TOW/. SZUT? PIĘKNYCH. Naoiiecnej wy- 

«WIAZDKA AMERYKAŃSKA DLA Ż O ł-! “tawie w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 
{OBOZY POLSKICH. Wśród widu wigilijnych ł- 4, 0}>rócz peśmiertnej wysitawy L. de Le- 
ifśsMorów osirobną cer.he posiadał urządzony voaur, znajdują się dzielą: J. Malczewskiego. 
W „Ogiński* żołnierza peiskiogo* przez Y. M. Pr. Turka, A. Olesia. WT. JabłczjTakiego (akwa- 
C. A. (amer. Stow. młodz. cluześcijaiiekiej) wie- forty), B Krauze, Markowicza, St. Żarneckie- 
«E Ś r  gwiazdkowy dla- ńotoiezza ndskiego. B y ło ,? 0, Gottlieba, Mariągowoj, Nowaka, Uriorzy- 
tbaawko, prajbrane elektrycznemi świecidełka- skiego i wielu innych. Otwarcie nowej wystawy 
bb i róinekołorowemi lampkami. Była uczta nastąpi 4- styc-zma 1920 r. Roczne bilety wstępu 
zńgjKjna bes ryb i śliwek, lecz z białerai buł- na r- 1920 można nabywać w sekretaryacie

i komunikaty.
NAJWIĘKSZĄ ATRAKOYĄ W DZIEŃ SYLWE­

STROWY będą dwa „Wieczoi-y Humoru" w sali 
. . . i _ . . , .  ̂ , , „Sokola". Skutkiem udziału artystów tej miary,

westra obudziła zainteresowanie. Popyt na li-1 do tego stopnia, ze nie dał już sędziemu przyjść c0 pp. Klb-.ewska, Ciska, RudJicka, Wandyczowa, 
lety jest ogromny zarówico na przedstawienie j do słowa i krzycząc, użył wyrazów: „Wiem,! Latajner- I-awiński, Ooiirj-iriou icz, Soinicki. Troja-

- - - - - - —  rimrBki i Leon Wyrwic-z — wieczory zapowiedziane
zapowiadają się świetnie. Bilety są do nabycia u 
J. Rudnickiego, Linia A-B ' ąnp.a

KęiSTCTRT EISEiJBERGERA. W szeregu kon- 
sczonu niewąptiwie naczelne 

miejsce zajmie koncert znakomitego pianisty, Se­
weryna Lisenbergera, który dnia 4 stycznia 1920 r. 
wy k o r a  w sa!i „Sokola" program, złożony wyłącz­
nie z dz.ioł r>eethovena.

Od października 1915 r. nio mieliśmy sposobno­
ści słyszeć Eisecbergera \r nimem mieście, nato­
miast dochodziły do nas eclia niebywałych tryum­
fów jego w innych miastach Polski, jak Warsza­
wa, Lwów, Łćdż i t. d., toteż nic dziwnego, że 
zapowiedź jego koncertu przyjętą została przez 
publiczność krakowską ze szczerą radością czego 
dowodem liczne zgłaszanie się po bilety w księ­
garni Eberta. 4959

KONCERT STANISŁAWY KORWIN-SZYMA- 
NOWSKIEJ, pi-unadomiy wielkich oper francu­
skich i włoskich, odbędzie się dzisiaj w niedzielę 
dnia 28 grudnia o godzinie pół do 8 wieczorem 
w sali ..Sokoła". 4931

JEDYNY WIECZÓR CHOPINOWSKI odbędzie

popołudniowe dla azioei (po cenach zniżonych), j wiom, jak to par-owńe sądzicie sprawy". Gdy n f W B k ! i.Leon Wyrwiez wieczory zapowiedziane 
jak ! na oba wieczorne spektakle. Biloty ju ż , odrbranie głosu podpądnemu nio odniosło sku- 
sprzedaje kasa teatru. i tku, a krzyki się wzmagały, sędzia, po nam-

UROCZYSTY WIFCZ0R KU CZCI JANA dzoniu się z ławnikami, oznajmia: z uwagi na | cortó^ obecnego 
KIJ IŃSKIEGO urządza Polslca Organiz-acya uietykaloość poselską, a tern samem nienio- 
id. szewskich im. Kilińskiego dria 25 stycznia j żrość zaareszt owania lub usunięcia z sali są- 
w bursie młodzieży rękodziolnicooj im. Andrze- j clowej p. Bagińskiego, sąd przerywa po.siedzc- 
]’a Potockiego. Czysty, dochód preeznsfza się niew fej sprawie i usuwa się od rozstrzygnięcia 
na podtrzymanie egzystoDcyi bursy młodzieży jej. Po ogłoszeniu tej decyzyi sąd wydalił się

z snłi posiedzeń.
ŚMIERĆ NA POSTERUNKU. Wczoraj o go-

UjtMi i kakao, ile gość chciał i oprócz tego dla 
ItaMego żołnierza przygotowano pakiet z kil­
ko dasfceezkarai, jabłkiem, figami, papierosami, 
ęttiaerkainL ołówkiem i papierem listowym. Na 
początku wieczoru wygłosił przemówienie do 
toloieray ks. Dr Jasiński, po nim gen. Symor. 
owstęrmie por. J. Te?lar. poczem kierownik kra- 
fcpmkiej stacyi Y. M. C. A., kapitan Obcrhol- 
Btu, po angielsku życzył wszystkim wesołvch 

wkońcu chór miffizanr śpiewał kolondv. 
iS* tom zakończyła się póloiicyałia niejako 
<3«ŚA wieczoru, noczom rozpoczęła się swobo-

Towarzystwa Sztuk pięknych.
GWIAZDICA PLA DZIECI KRESOWYCH. 

Magistrat zezwolił Komitetowi gwiazdkowemu 
dla dzieci na zachod.uicli kresach Polski na zbie­
ranie składek publicznych w gotówce i w na­
turze. Zbiórka darów w naturze urządzoną bę­
dzie w dniach 2i), 80 i  31 grudnia b. r. pę 
mlaskaniach i sklepach. W dniu fi stycznia 
zaś odbędzie Kię zbierario składek pieniężnych 
przy stolikach, w większych lokalach publicz- 
takieh, jak rcstaurac yc, kawiarnie, cukiernic, | niiem 
hotete, kina. teatry itp.

dżinie 10 i pół przed (południom na torze kole­
jowym między Krzeszowicami a Rudawą dro- 
gomistra kolejowy, 50-letni Zócon Sochacki, 

w towarzystwie dwóch robotników jechał 
trosyną, badając stan toru. Nagle na tresynę 
najechał pociąg osobawry od Krakowa. Robo 
tnący zdołali wyskoczyć z tresyiiy, Sochacki 
jednak, człowiek starszy i częściowo sparaliżo­
wany, nie mogąc mom&ntalaie się usunąć, po- się u nas. staraniem „Krakowskiego Biura Kon- 

, .i - • # „„ coltowego Fi. Bujański . w niedzielę dnia 11 sty-
„ n M o  m A „ i  Ĉ nia w sali „Sokola" Wykonawcą będzie najsła- 

POCTZr.B DV LN \STL OFIAR HA-JDAMA- j vrni'Aszv dziś Chopinista J ó z e f  81 i.w.i.ń.sJc.i.
który powrócił przed kilku dniami do Warszawy 
z Paryża, gdzio jego konce.rta zdobj-ły niebywały 
sknccś. Bilety u J . Ruduicldego. Lina A-B. 49fi3 

WIECZÓR SYLWESTROWY W TEATRZE PO- 
WSZECHNYM. W środę 31 grudnia b. r. o godz. 
11 wioczorem artyści Teatru Powszechnego urzą-

R6W . Z Żółkwi donoszą nam: W listopadzie r. 
ub„ a więc zaraz w pierwszym miesiącu inwa­
żył, rozstrzelali ukraińcy w lesi© pod Dz buł­
kami w pow. żółkiewskim dwunastu interno­
wanych i jeńców, wywiezionych z różnych stron 
Polski. Pochowano ich pod olchami w losie, w 
dołach, które nieszczęsno ofiary ślepej nienar 
wiśej same sobie wpierw wykopać musiały. — 
W dniu 18 b. m. ekshumowano zwłoki tych

Wiadomości gospodarcze.
USTALENIE RELACYI MARKI POLSKIEJ. 

Dziennik ustaw * dn. 27 grudnia b. r. zamie­
szcza poniższe rozporządzenło ministra akaTbu 
w przedmiocie ustanowiecia stosunku marek 
polskich do koron.

Na podstawie artykułu 4 ustawy polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej z dnia 7 grudnia 
1918 roku (Dz. pd. Nr. 19 z dnia 14 grudnia 
1918 roku poz. 56) ustanawia aię, oo nastę­
puje:

AtL 1. Dla .wpłat, oraz wypłat rządowych (na
okres czasu, poczym ująć od dnia wejścia w ży­
cie niniejszego rozporządzenia a i dc nowego 
w tej sprawia rozporządzania) ustala aię dla 
tych obszarów państwa polskiego, w których 
korona pozostaje pierwszym órędkiem płatni­
czym, stosunek marki polskiej do korony, jako 
100 K — 70 mk. poi.

Art. 2. Z dniom wejścia w życie ninSejszegg 
rozporządzenia wszelkie wypłaty1,1 Jokonywan* 
przez organa rządowe, mogą byó uskute- 
czniane tak w koronach, jak również I w  mar­
kach polskich, według kursu ustalonego Ir ar­
tykule 1.

Art. 3. Wszelkie wpłaty do kas rządowych 
mogą rówrież być uskuf&cznioiw tok w koro­
nach, jak i w markach polskich, według kursu, 
ustalonego W artykuJe 1, o iie popreedn;o ula 
zoetał ustalony inny kurs praerachowania.

Art.. 4. Rozporządzenie niniejsze otrzymują 
moc obowiązującą z dniem ogłoszenia

Min fetor sknrtm: G r a b s k i

nnszei publiczności pp. Koszutskich, którzy w +jtu 
wieczorze wystąpią z .całkiem nowymi i niewidzia

mecznników za sprawę narodową i praywic-! nym,ł ,-jcszeaę w Krakowie tańcami, skjndają się 
. ■ . „ j V,„> J i orodukeye ulubionych artystów wszystkich trzech

z.r.no je do Żółkwi, gdzie odbył - ę ich uroczy- j działów,’ t. j. koincdyi, opory i operetki, pań Ma- 
sty pogTzeb. Na olbrzymim katara Jen, wznic- jlickiyj, Rotowskiej. Zinm jor, panów Kucharside- 
sionym na. Rynku, ustawiono dwanaście tru- gn- Lelcwicza, Millera, Minewicza, Tarnawskiego
nilem, dokoła który-eh, po naboźciistwie żnło-'1 żhucku-yn. Stroną muzyczną kierują pp. Barań- 

I, , J , , i . " i ski i Iics7.czyński, kapelmistrze opery i operetki,
jbuem, zgromadziły się tłurńy rod"ków. Ta;n, Ijedną z atrakcji wieczora będzie L-akt dzieci, spe-

Na oświatę narodową.
Nieustająca opieka., zainteresowanie i o- 

rędownietw-o Ojca Świętego względem Pol­
ski i Polakóyy podczas wojny, zawsze bu­
dzić będzie w sercach naszyć!) niewygasłą 
wdzięczność, przytem świeże mianowanie 
dwóch dostojników Kościoła w Polsce Kar­
dynałami, a mianowicie: J. E. ks. Arcybi­
skupa Kokowskiego i J. E. ks. Arcybisku­
pa Dal bora, napełnia nas wielką dumą i tę

f t tK T R O -O A tM L E R  Mrakó^, 2.
L ^ f S I U S ^  = = Ttiaba 3434. =

A u lo m o b ie *  «®i®S®we, (h slw ew ^  pofieriMi
era* paiae i ?®śne kolajkl motorewe-  =

U t H  PAPIERU i 6ALANTERYI
MICHAŁ SŁOMIANY :;.322

W  K R A K O W IE
przy ul. Sławkowskiej 24

4191

P O C Z T Ó W S C S  i N S ^ W O R O S S ^  — PA SsiiśłY
M AŃKI — — A8.BMMY — P A N IftT N IK I — KAM TY D O  3F .Y

WYKONUJE BILETY WIZYTOWE -  ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE.



■5ir. 319. l  u f a  28- Grudnia 4S)W fofefe

fEwąeą miłość naszą i wdzięczność dla Sto- 
illey Apostolskiej powiększa, i pogłębia.

Aby okazać chociaż słabo odbicie tej 
'swSsięsjuieści i synowskiego przywiązania 
teraz, praanąc przyczynić się do szerzenia i 
y.HTWżciua oświaty w kraju Ojczystym w 
duchu religijnym i narodowym jako pierw­
szy odruch i skromny wyraz hołdu polskie- 

;&• przemysłowca dla Jego Świątobliwości 
kj.ea .Świętego, złożyłem w kasie Macierzy 

fŚakohłej sumę marek 100.000 (sto tysięcy) 
s&» użycia n a  warunkach osobno wymicnio- 
i.hyeli. Franciszek BayteL

Stosownie do powyższego listu wniósł p. 
Hisrtmoi&zek Baytel do kasy Polskiej Macio- 
trzy Szkolnej na oświatę ludową sumy na-
typujące:

ł)  Do rozporządzenia J. E. Arcybiskupa 
•"Kokowskiego na ochrony i szkoły para fi al- 
,«o na prowincyi mk. 10.000. 2) Do rozporz.

E. Arcybiskupa Dal bora dla szkół na 
<Tłaz*racb i w Prusach wschodnich mk. 
nok. 10.000. 3) Do rozporz. J. E. Arcybisku- 
■ pa Sapiehy na ochrony i szkoły w Krakowie 
ii Galicji zachodniej mk. 10.000. 4) Do rozp. 
i:J. E. A rcyb isk up a  Toodorowicza na ochro- 
uuy i szkoły we Lwowie i Calicyi wschodniej 
uuk. 10.000. 5) Do rozporz. J. E. Arcybi- 
fcknpa Ruszkicwicza na szkoły dla ocie- 
iianiałyieh i głuchoniemych bez ograniczenia 
łferemi rak. 10.000. 6) Do rozporz. J. Pił-
i sady ki ego, Naczelnika Państwa na ochrony 
ji szkoły w Wilnie i na Kresach mk. 10.000. 
)7) Do rozporz. L Paderewsłdego na cele o- 
Iświatowe według własnego uznania i bez 
'"Ograniczenia terenu mir. 10.000. 8) Do rozp. 
!'f. Drzewieckiego prezydenta m. s t  Warsza- 
LR-y na ochrony i szkoły dla dzieci robot ni- 
jk»w mk. 10.000. 9) Do rozporz. Wojciecha 
łKerfantego na oświatę ludową na Śląsku i 
?.v Cieszynie mk. 10.000. 10) Do rozporz. Za- 
(rządu Polsk. Macierzy Szkolnej na ogólne 
ijccto mk. 10.000. Razem mk. 100.000.

Ożywiona działalność wywiadowcza ma 
wschód od Poloimego.

W zastępstwie szefa sztaba generalnego 
Kuliński, pułkownik.

Układ bolszewicko-niemiecki.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Jour- 

nal“ donosi z Genewy: Jak podaje Ag. Ha- 
m sa z Archangielska, bolszewicy zawarli 
z Niemcami układ, w którym obiecali po­
moc wojskową 1 przyrzekli, że nie będą 
uprawiali propagandy bolszewickiej w Niem­
czech. Delegacya niemieckiej wielkiej głó­
wnej kwatery składająca się z jenerała, mar 
jora i porucznika, przybyła do Moskwy. 
Dalsi wojskowi fachowcy mają również tam 
przybyć.

Hhidenbiirg do Denikina.
Wiedeń. P. A. T. Ukraińskie Biuro pras. 

ogłasza tekst pisma Hindenbnrga do Deni- 
kina. Pismo to zostało doręczone Denikino- 
wi przez niemieckiego ambasadora von Cot- 
tego. Opiewa ono: Przed 200 kity ostrzegł 
największy mąż Ro3yi, Piotr Wielki, swych 
następców przed wojną z Niemcami, wska­
zując na to, że taka wojna pociągnie za 
sobą upadek Rosyi. Przed 50 laty ostrzegał 
największy mąż Niemiec, Bi smark, cesarza 
Wilhelma przed wojną z llosyą, uważając 
talią wojnę za równoznaczną z upadkiem 
Niemiec. Dzisiaj spełniły się obie przepo­
wiednie. Obydwa państwa są pokonano i w 
nędzy. Mimo położenia geograficznego 
istnieją różne wspólne interesy obu państw, 
powinny one iść ręka w rękę w tym celu, 
ażeby odnowić swoją dawną potęgę.

Paderewski w Poznaniu.
Poznań. P. A. T. Dziś o godz. 10 rano 

ir -lybył tu były premier Paderewski zo 
tsrreją małżonką i  sekretarzem p. Straka- 
itezem. Na dworcu powitali go przedstawi- 
yćieta władz cywilnych. Pp. Paderewscy go-

fczeni są przez ministra p. Soydę. O godz. 
min. 40, z chwilą wystrzałów armatnich 
rocznicę pierwszych strzałów z okazyi 

fpierwszycb walk, które rozpoczęły się w ro­
ić*  ubiegłym przy zdobywaniu Poznania, 
.przemówił p. Paderewski do olbrzymich tłu- 
woó-w, zgromadzonych przed Bazarem, w ser- 
cdoaanych i patryotycznych słowach przypo- 
łminająe *e»złoroczne walki i zachęcając 
truiród do gorliwej pracy. P. Paderewski 
^ n y w a ł Wielkopolan, aby nadal przyświo 
atowłi dobrym przykładem całej Polsce. Po 
,«>rzemówisniu jego wzniesiono okrzyki na 
fcjiaśó Peteki, oraz na cześć pp. Paderew- 
.(tśkich, poczem Trłśpiowane Rotę Konopni- 
'Xćldoj i hymn narodowy. O godz. wpół do G 
j^we wszystkich kościohich tutejszych odpra- 
twiano dziękczynne nabożeństwa. Całe mia- 
ffefco tonie w powodzi sztandarów i chorągwi 
łi j«6t bogato iluminowane. O godz. 4 wszyst- 
Mii« sklepy, kawiarnie i restauracje zostały 
szanzknięte. Olbrzymie tłumy przeciągają u- 
fiicami. Nastrój jest wysoce podniosły. O go- 
ćłzinie 0 wydano na cześć p. Paderewsłdego 
jpi śeffti ebjad.

Japonia zajmie Syberyą.
Wiedeń. P. A. T. Telegr. Kompagnie do­

nosi z Waszyngtonu: W kołach politycznych 
słychać, że w ostatnich dniach odbyły się 
narady między Lansingiem a ambasadorem 
japońskim w sprawie syberyjskiej. Chodzi 
o to, czy wojąka japońskie, stojące na Sy- 
beryi, mają być wzmocnione, czy też wy­
cofane. Japonia jest zdania, że skoro Ame­
ryka nie chce wzmocnić wojsk, jej przypa 
dnie zadanie utrzymania terytoryów obe­
cnie obsadzonych i wzmocnienia stanu ar­
mii. Nastąpi to w pełnem porozumieniu 
z Ameryką.

wpadły na| trop spiskiu, zmierzającego do 
dokonania zamachów komuaiBitycemych. Za­
mierzano naczelną komendę armii narodo­
wej, całą zebraną radę ministrów i operę 
wysadzić w powietrze. Naczelnego komen­
danta Horthyego chciano zamordować w 
jakibądź sposób. Pierwszym celem akcyi tej 
było podbaiwćć armię narodową dowództwa, 
a następnie urządzić zamach na obecny 
rząd. Międizy innemi istniał plan zamordo­
wania Horthy‘ego jwsez ukłucie go igłą za- 
Icażcną bakterya ml. Przywódców episfcu i 
ich współwinnych aresz.towBinxx. Śledztwo
nie jest jeszcze ukończone, można tylko tyle — * *SJ UMV W J -L DntUMill Allyii 
powiedzieć, że nici wszystkich tych planów z jednym parlamentem dla południa
zbiegają się w Budapeszcie. Udało się taMe dnym pariamentem dla. północy,
zaaresztować kilku od dawna poszukiwa­
nych komunistów, których nazwiska ze 
względów na śledztwo nie mogą być ogło­
szono.

Budapeszt. P. A. T. Węg. Biuro koTCsp.
W związku z planowanym zamachom komu­
nistycznym przeciwko naczelnej komendzie 
armii i prezydyum mSństrów dokonano wcz 

j raj wieczór rewfcyi w ubikacjach socyałno- 
denidkraHycsnego pisma „Nepeza.m“, jako- 

| toż w selunetaiyacde tejże partyi. Dwaj człon 
1 kowio zarządu partyjnego pojawią się w 
ciągu dnia dzisiejszego u prozydonta miini- 
attrów i u naczelnego komendanta, aby za­
żądać wyjaśnień, dlaczego rewizję zarzą­
dzono.

-• S 2 H I I k S t
landy! f zaznaczył, że parlament nie powi-. 
ruen dać na siebie wpływać przez zamach j
ostatoi, dokonany niedawno na. lorda Fren-. ,r ser;v.:c ub-sr leczenia emerytalnego Urzę- 
cha. PKy wniesieniu projektu rządowego o jtłnfcćnr prywatnych na terenie byłego -za* 
autonomii dila Iriandyi muszą być nrwzglę- 
dnione trzy punkty widzenia: 1) trzy czwar­
te ludności irlandtzMej są wrogo usposobio­
ne do rządu angielskiego, 2) również mniej­
szość będzie usposobiona wnogo wobec rzą­
du iaiandzkiegos 3) wsizelkie oderwanie łub 
rozluźnienie zjednoazonych krółeafcw będzie 
miało niekorzystne siku tiki dla obu stroi)'.
Uwzględniwszy te punkty widzenia prO]xe 
nuje rząd, by dać Irlandyi samodzielny nząd
_  • _  3 ____________________ n  i "  « . . .  » .

i z je-

0  LOS JEŃCÓW.
Warszawa. P. A. T. Mając na celu oale- 

iyte czuwanie nad wykonaniem umów i 
■konwencyi zawartych przez dełegacyę Pol­
skiego Czerwonego Krzyża z rosyjską sowie ijąoycn juz Krajowych zakładach zastęp* 
cką orguufaacyą Czerwonego Krzyża w spre. czych, lub ,t. zw. umowach zastępczych, bę-j 
wio wymiany i powrotu do kraju naszych dą nadal ważne, jeżeli dana umowa zaatęp-j 
jeńców, zakładników i osób internowanych J  cza uzyska ponowne zatwierdzenie Rzą^i

toru nusfryaeklego.
Rozporządzeniem Ministerstwa Pracy, 

i Opieki społecznej i ogłoszonem w ,^emi­
torze Polski n “ z dnia 10 listopada 19l9t 
Nr 241 zawieszono działalność austryackie- 
go Powszechnego Zakładu pensyjnego i je. 
go Biur krajowych na terytoryum RzeczyjjO^ 
spolitej Polskiej, a jogo funkcyo w ramacli 
dotychczasowych ustaw austiyackich obję­
ło Towarzystwo Wzajemnych Ubezpiec«MI 
Urzędników Prywatnych we Lwowie, jak# 
Krajowy Zakład Pensyjay.

Ubezpieczenie, dokonywane w inny spo­
sób, to jest poza dotychczasowym Powszech* 
nym Zakładem penoyjnym i poza To warzy-,, 
stwem Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędni-! 
ków Prywatnych, a więc w pewnych istnie­
jących już krajowych zakładach

Uchwały Rady Uajwyższej.
Paryż, P. A. T. Rada najwyższa zebrała 

się w środę na posiedzenie pod przewodni­
ctwem Julesa Cambonia i badała projekty 
dotyczące niemieckich koikmii w Afryce i na 
Oceanie Spokojnym. Komisyia mandatowa, 
która niedawno obradowała w Londynie, 
wypracowała dla różnych części kolonii od­
powiednio projekty. Rada najwyższa za­
twierdziła dwa pierwsze projekty dotyczące 

| obszarów niemieckiej Afryki wschodniej, 
i które praypadną po części Anglii, po części 
Belgii i będą administrowano wedle typu 
mandatu B (Liga Narodów). Ińno projekty 
odnosnące się do posiadłości na Oceanie Spo 
kojuym i do innych afrykańskich obsEiarów, 
któro bę*lą administrowano wedle typu C 
(administracja podobna do administracji 
państw mandatowych), uzyskały poparcie 
tylko trzech delegatów. Delegacja, japońska 
zastrzegła sobie swą decyzję.

_   w  v  t w  Ł L l ^  ł »  J  V / * *

w Rosyi, ora-z ustalenia ciągłości nawilżo­
nych stosunków z rosyjskim sowieckiem 
Czerwonym Krzyżem, załatwienia ww.el­
ki e u bieżących spraw, związanych a, wypeł­
nieniem tynch umów i konwencyi, zarząd; 
Czerwonego Kusyi» powołał <to itych spraw 
specjalną sekcję, powierzając łderowmir 
ctwo jej radcy prawnemu p. Ta-deuszowi Mi­
chalskiemu.

POSEŁ NORWESKI W WARSZAWIE. 
Warszawa. P. A. T. Rząd norweski wy­

znaczył na posła i 
Samuela E y d e ,

Warszawie
wybitnego

pana Dra
polityka

du. — Podania o to zatwierdzenie winny' 
być wniesione do Ministerstwa Pracy i Opie-' 
ki Społecznej w Warszawie najpóźniej do 
dnia 1'stycznia 1920 roku.

Natomiast ubezpieczenie w puzakrajo- 
wych (austr. niemieckich i czeskich) zakła­
dach i umowach nie zwalnia od obowiązku 
ubezpieczenia w Krajowym Zakładzie Pcn- 
syjnym.

Rezerwy premiowe, służące na zabezpie-' 
czenie nabytych dotychczas praw członków, 
tak  z austr. Powszechnego Zakładu pensyj­
nego, jak z poza kraj owych zakładów i umów.

BOLSZEWICY ROKUJĄ.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Moskwy. 

Rokowania w Dorpacie trwają dalej. Na 
członków komisji, celem uregulowania 
kwestyi granicznych między Rosyą sowie­
cką a Estonią wyznaczono Joffego i Po- 
Bkę. Do komisyi dla zbadania gwarancyi prze­
ciwko niebolszewickim siłom zbrojnym nale­
żą Joffe i Kostajow.

PREMIER SKULSKI W POZNANIU.
Poznań. P. A. T. Dnia 24 b. m. o godz. 

ąipół do 3 po południu przybył do Pazna- 
Ipia premier ministrów p. Skulski. Na dwor-
rcu pawitał go wiceminister Pluciński i szef 
iticp. politycznego p. Bonigiewski. Po złoże­
n i vi wizyty min. Seydzie, ndał się premier na 

jJtdgłiię do Wędrówka, gdzie zabawił przez 
Widy dzień pierwszego święta. Wieczorem 
fłowrócfb do Poznania, skąd udał się z po­
wrotem do Warszawy. Na dworcu żegnał go 
jp, Poszwiński i jego sekretarz.

' Komaetencye władz na Wołyniu.
Warszawa. P. A. T. Kres. Biuro praa. do- 

&osi: Dowódca frontu wołyńskiego gen. 1 i- 
J**owsld wydał dnia 14 b. m. roakaz do 
WrLłdtz woj"skowych i cywilnych na Wołyniu, 
suw i orający wy,jośnienia w zakresie koinpe- 
•toneyi wiadz cyw ilnyoh. Między innemi za- 
*M cza rozkaz, że wszellde samowolne re­
kwizycje najsurowiej są wzbronione. Żąda­

nia rekwizycji mają być przez kompetentne 
wiedzo wojskowe zwracane do władz cywil­
nych (starosty lub wójta), które mają ba- 
łpzyć Tulaie, aby ten ciężar wojny rozłożyć 
£ik najrównomierniej pomiędzy ludność miej 
ficawą, Vv wdawanie przepustek ludności cy- 
wiłnej należy też wyłącznie do władz cywil-

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

fjeaeralnego wojsk polskich z dnia 27. XII. 
'Front liicwako-biaioruski: W utarczkach
patroli wywiadowczych nad Diwiną wzię. 
Sśosy kilkadziesiąt jeńców. Wypad holsze- 
m ttó-; pod Dzlcną odparto. Front wołyński:

Ustępstwa na rzecz Niemców czeskich.
Kraków. (B. praa. kres. wsch.). Wycho­

dząca w Pradze „Bobemia“ podaje w spra­
wie konferencji przedstawicieli grup nie­
mieckich w OŹecbach z prez. min. Tusarem, 
że jednelo z głównych żądań niemieckich 
w Czechach jest rewizya wszystkich ustaw, 
rozporządzeń i dekretów, wydanych czyto 
praez rząd obecny, czyto uchwalonych przez 
Narodowo Zgromadzenie czeskie. Po prze­
prowadzeniu wyborów do konstytuanty 
ezeskiej zatrzymają moc prawną tylko ta 
ustawy, rozporządzenia i dekrety, które za­
twierdzi konstytuanta.

Tego rodzaju rewizya ustaw i rozporzą­
dzeń czeskich mieć będzie niewątpliwie zna­
czenie także dla obszaru p o l s k i o g o  
w części Śląska Cieszyńskiego, zajętej przez 
władze czeskie.

Czesi o 8wem stanowisku.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi

z Pragi. Na zapytanie „Czeskiego Słowa“ co 
do gospodarczego stanowiska. Czechosłowa- 
cyi w Europie środkowej odpowiedział mini­
ster Benesz: Musimy odrzucić wszelką poli­
tyczną lub gospodarczą unię, czyli konfede­
rację i musimy pozostać zupełnie samodziel­
nymi. Nasze stosunki ze sąsiadami muszą 
być określone swobodnemi umowami co do 
poszczególnych spraw gospodarczych i ko­
munikacyjnych. Nie możemy przytem zapo­
mnieć o naszem posłannictwie wśród Sło­
wian i o n.oszej misy i społecznej i demokra­
tycznej, która przypada nam zarówno wśród 
Słowian, jaki i w Europie środkowej.

CZESI W WŁADYWOSTOKU.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Mo­

skwy: Z Omska donoszą, że w porcie Wła- 
dywostoku znajduję się okręt wojenny koa- 
licyi. Porządek w mieście utrzymują, woj­
ska czeskie, które jednak gwałtownie żą­
dają wysłania ich do ojczyzny i grożą sa­
mopomocą.

Sprawa R eki.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koiiesp. donosi z 

Rzymu: Rokowania z DlAnnunziem w spra­
wie obsadzenia Rjeki zdaje się zbliżają się 
do końca. Rząd zaproponował, aby D<Anmm 
zio i legioniści opuścili Rjekę, poc/zem mio­
tało óbsaózą włoskie wojska liniowe. Ten 
ptrojekt mailowy poddano w Itjece Plebiscy­
towi, a ludność Rjeki oświadczyła się prze­
ważną większością za nim.

Woire narady ź NiWatńT.
Paryż. P. A. T. Posiedtzenia ddegatów ko­

alicyjnych i niemiedkieh celem ustalenia 
przygotowawczych administracyjnych zarzą­
dzeń dia. wejścia w życie tralctatai pokojo­
wego rozpoczną się z poif ząfikicm najbliż. «ę- 
go tygodnia.

NOWY UKŁAD KOALICYJNY.
Wiedeń. P. A. T. Tel. Kompagnie denosi 

z Paryża: Uważają tu za prawdopodobne, 
że jeszcze w ciągu tygodnia będzie ogłoszo­
ny układ między Francyą, Anglią a Belgią. 
Układ jest już w głównych zarysach goto­
wy i oznacza koniec belgijskiej neutralno­
ści. W kolach dyplomatycznych mówią też 
o możliwości, że Belgia wkrótce zawrze 
traktat gospodarczy z IJolandyą.

KREDYTY DLA EUROPY.
Wiedeń. P. A. T. Biuro korrasp. donosi z 

Waszyngtonu: Prezydent Wilson ogłosił u- 
sfca.wę przyjętą przez senat, która upoważnia 
do tworzenia towarzystw, mających Euro­
pie rudzieli6 kredytów celem poparcia han­
dlu wywozowego.

. . -------o -  |™ui..Aa
członka Stortingu. Pan Eyd© znany już 

jest w Warszawie, gdyż bawił przed kilku 
miesiącami jako prezydent handlowej dele­
gacji norweskiej. Pan Eyde jest jednym 
z najbardziej wpływowych ludzi w Norwe­
gii, a dla Polski żywi uczucia szczerej przy 
jaźni. Rząd polski udzielił już 
agrement

ZAKUPNO WAGONÓW FRANCUSKICH.
Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg.“ do­

nosi, że rząd ausbryacki pertraktuje z rzą­
dem francuskim, celom zakupna 200 wago­
nów dla transportów weglov,ych z  Czecho­
słowacji do Austryi.

OBCY PODDANI W ANGLIL
Wiedeń. P. A. T. Tel. Oomp. donosi z Lon­

dynu, że Izba gmin przyjęła poprawki usta­
wy o obcych, przejęte przez Izbę wyższą. 
Przedłożenie ustała definitywnie, żę podda­
ni państw nieprzyjacielskich, którzy w cza­
sie wojny nie byli internowani, mogą pozo­
stać w Anglii, jeżeil w przeciąga dwóch mie­
sięcy nie okażą się ważne powody, usprawie­
dliwiające ich wydal enie

bUTW IWW Vfll PI
Ze względu na ciągłe nieporozumienia 

podajemy do wiadomości publicznej, że 
wszelkie komunikaty, informacye I podzię­
kowania zarówno osób prywatnych, jak 

instytucyj społecznych 1 rządowych za­
mieszczać będziemy w myśl uchwał Zwią­
zku wydawnictw pism codziennych t y l k o  
za o p ł a t ą  na w a r u n k a c h  o g ł o ­
s z e ń .  W wypadkach zasługuj-cych na, 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewien procent opustu.

WYDAWNICTWO
„GŁOSU NARODU".
a n i  ILWH iwn JM l

NADE SŁASIE.
A dw okot Dr W. M olicki

przeniósł się do Warezawy, ul. Piękna 41, Teief.
mie/lzymiast. 141—20. 49o?

U /p ia ć B s S a n ś e .
By położyć kres licznym nieporozumieniom, 

zawiadamia się, że Uczelnia kroju i szycia 
■ Strój’* i pracownia krawiecka p. P i e t r u ­
s z k i  stanowią dwa odrębne zakłady, które, 
prócz sąsiadowania na tom samem piętrze, nieKARY NA NIEMCÓW. ___ u.  «». c

Wiedeń. P. A. T. Biuro koreąp. donwi z j ̂  *e sobą „le wspólnego 
Paryża: Sad rrojcimy w Amienis slrazał nic-| 1 ’ ’
mi ech i ego obywatela i oficera Ileruuma s,v-a b 1 P-
Rbcłdmga na 10 lat więzi oni a celbowego i i
1fl m l ;OlP Atn

zastępczych* będą Towarzystwu Wzaje­
mnych Ube7.picczeń Urzędników prywa­
tnych, jako Krajowemu Zakładowi Pensyj-. 
nemu przekazano.

Na podstawie powyższych postanowień 
zarządza się co następuje:

1) PP. pracodawcy i ubezpieczeni, nale- 
swego i żacy dotychczas do Biura krajowego w9

Lwowie, zechcą odtąd zgłoszenia i kore­
spondencje przedkładać wprost Towarzy-s 
stwu Wzajemnych Uliezpicczeń Urzędników 
prywatnych, jako Krajowemu Zakładowi 
pensyjnemu, wo Lwowie, ulica Piekarska la* 
względnie w Krakowie tamtejszemu Biuru 
Towarzystwa, ulica Tarfcwskit L 10, które 
przejmie też dotychczasową Ekspozyturę 
Biura krajowego w Krakowie, ulica Floryań.- 
ska 36.

Uiszczeni® tak zaległych, jak i bieżącycH 
premij ubeospieczenioTyjcIi, odbywać edę ma 
aż do innego uregulowania lej sprawy spo* 
sobem dotychczasowym na radninck Biura 
krajowego.

2) PP. pracodawcy i ubezpieczeni na Ślą­
sku Cieszyńskim, należący przedtem do Biu­
ra krajowego w Opawo, a obecnie w Biel­
sku, maja znosić się nadal z temżo Biurem 
wo wszystkich spraw ach, aż <Ło dafazego za* 
rządze nśa, któro niebawem nastąpL

3) PP. pracodawcy talk z MałopoiUski, jnK 
Śhfskm Giesajrbdriirgn, ubezpieizającyi

dotąd ssvoilch funlfecyonaryimzów w pozakran 
jowydh zakJiadhićh i umowacfc zaetępcaych^ 
wiuni natychmiast przedłożyć Towausystwu 
Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników pry- 
watnych we Lwowie, jako Krajowemu Zah 
kładowi Pensyj nemu następujące szczegó­
ły: a) ile funikcye-naryuszów; zatrudniają, b) 
statut do.tyo.za/'ego zakładu pensyjnego, c) 
powołanie odnośnego przepisu, normy lub 
działu, wedle którego ubezpieczenio jest za­
warte, d) od którego cizasu zaprzestano piar- 
cić promie ubezpieczeniowe do zakrajowego 
fundusau pensyjnego. — Odnosi się to tokże 
do filij za.!krajowycfe instytuoyj bankowych, 
asekuracyjnych i t  d.

Po otrzymaniu tych szczegółów Prześle 
Towarzystwo dalsze informaoye i formular 
nze, potmebne do uskutctcznienia zgłoszeń.

We Lwowfe, w listopadzie 1919 r.
Delegat Ministerstwa Pracy i OpieOd społe­

czną): Bolesław Lewicki.
Biuro krajowe Powszechnego Zakładu P ot*  
syjnego dla funkeyonaryuszów we Lwowie, 

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych we Lwowie. 

Krajowy Zakład Pensyjny.
4964

Szczepań-
4967

 .... cciimo1 w 11 y i 1
10 lnlionów franków odszkodowania, ponio- j ^cna ^  
waż w czasie wojny Icaizał zni;szczyć plano­
wo hutą stalową obszaru Prieus. Jego bra­
ta skazano na tę samą karę iu contuniaciam.

Kowiiniśpi wągierscy przy rńme.
Budapeszt. P- A- T. Węgierskie Biuro kor. 

podaje pod datą 26 b. m., że władze wojsko­
we nio dalej jak p>.zed dziesięciu dniami

iieniGiiceaii prezydejstem Francji.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Pa­

ryża: Marceli Cutin podaje, że Clemenceau 
będzie wybrany prezy.L::l..n repaMikł wię­
kszością przenoszącą 75 głosów. Millerand 
ma zostać prezydentem ministrów, a Poin­
care, o ile się zgodzi, ministrem skarbu.

Ir landy a a A n jia .
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. dfmoei z 

Londynu: Na posiedzeniu Izby gmin złożył 
Lloyd Gaoige oświadczenie w sprawie Ir-

W00A GORZKA
A M E B A

C«na K i.

Znakomity środek przeczyszeisiący Pruf. Pr. W. 
Ja-ęrcrzkttgo Dyrektora klinik chorób wewnętrz 
Zaitęoujc wszelkie zagrani- zne wody gorzkie, prze­

wyższając ]e smakiem, działaniem i taniością
firmy R2ĄCA I CHMURSHI w Krakowie.

Do nabycia w aptekach 1 drogueryach. 4917

lESriMMi FioSlTir,
C«na K S . Te,-fon 81. Cena K 5.

Na poiSarek św ią teczn y
Antoniego Chołoniew skiego

Dnoli Polsk!
Do nithycła wc-wscystkich księgarniach.

WIEDEŃ
iii. Vmmi 59-61

ZWYCZAJNE
LUDOWE

Za spokój ^  duszy ś. p

i i i  mu r a n
odpraTvioncm zostanie w 7-mą rocsnfcę śmierci

Nabożeństwo żałobna
we wtoralc dnia 3o grudni* b. r. o godzinie 

lO-tej rano w k-iśrfele OO. Kapucynów.

oszkleń artystycznych i mozaiki s .  E E Ł E
&  22 w  Krakowie. *',T>

vjyI-s©Mii|o wssslM e ©saiM©rata ko­
ściołów po BJ7oa;"di*:2e EiaJmtższycSi c®- 
nacli, r e p e r a e y e  watraży S oszMeu> 
uszko ilzoksycli wskutek działań wo-

fesisayek. \ tsa



S i r .Ł HAWnnF k lu *  <$ SBnufoia 1S10 róku. 4*r. ais;

BIURO SPEDYCYJNU-
PRZEWOZOWE

ROMUALDA FELDMANA, -  KRAKÓW, uL Mikołajska L. 3.
Prztwóz mebli we własnych wozach meblowych z  wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h .  
Ekspedvcva lowarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, również na wywóz i przywóz. Własne magazyny towarowe na koleiJ 
TEL£F©N Kr. 3588. ■ =—= =  <612 śh— ---------- ===== BLA PiS2ESSE0L&?ĄS¥Cś3 E!Ę PP . URZĘON9KDW ©<3L^DNE CENY.1

7 . IA R N C
polska wytwórnia chleba „Zdrowia4*

(Spółka z ogr. cdpow. w Krakowie)
=  r o z p i s u j e  d o d a t k o w ą  =  46<n

SUBSKRYPCYĘ
na powiększenie kapitału zakładowego 

o 1,5QQ.QG0 K pod następującymi warunkami:
1) Kapitał lakraaowy wynosi 4.100.0CO korcn, a aajuiisza wkładka wy­

nosi 2.000 koron dająca jeden głos.
2) Przy podpisaniu dsklsrscyi wełaca się 5u«/0 udtiełu, reszta zaś wiRna

być wniesioną najpóźniej do 01 grudnia t». r.
8) Dopłaty przymusowe wykiuczoąe są stanowczo.

To powiększenie kapitału zakładowego ma na celu podniesieni 
wytwórczości z 25.0C0 kg. na 50.000 kg. ch'cba .Zdrowia* na dobę.
1) RADA NADZORCZA: Ado!' Pcniński, Dyr Syndykatu Rotn, St.’«ls!aw

Mikułowski-Pornorski, Dyr. Spółki akc. handlu ziem-o^łod.im1, 
Prof. Józef Morozewicz, Dyr. Państw. Instytutu geolog., Int. 
Tadeusz Jaszczurowshl, Dyr. wod. miej., Int. Stanisław Mnły- 
azczycki, Piotr Treter, wł. dóbr, Andrzej Bayda, Dyr. Związku 
ekonom. Kółek r< !n., Antoni Tealsr, kupiec i Janusz Machnicki, 
Der. Spótki akc. handlu ziemiopłodami.

2) K0M15YA KEWIZYJrtA: Zygmunt CtirzKnowsk', Jan Michalski J Bro­
nisław Korytyaski.

8) DYRcKGYA: Józef Romer, Stanisław Kostka I Tadeusz Rudzki
W  sa L s k ty p c y l p c ś r e d n i r ł i ’

Baal: Krajowy, filia w Krakowie, plac Szczepański 8; Bant Galisyjaki dla 
Handlu I Przemysłu w Krakowie, Rynek g>. 2 ’ ; Bank Prrer.iy^owy, Filia 
w Krakowie, Rynek gł. C - D ;  Galcyjski Ziemski Bank Kredytcwy we 
Lwowie oraz Fiiia w Krakowie, r 'ac  Mttryacki U; Dom Bankowy August 
Baczyński w Krakowie. Rvnck gł. CC; Syndykat Rolniczy w Krakowie, plac 
Szczepański 6 oraz Biuio S ółki ci. Szczepańska 1 1 ,1. p., które nd&icla 
też szczegółowych iaforaiacyi ndędzy 9 -1 1  rana ora* 5—7 po południu.

B wierz
S s^ fek o  Eeczy rey^Sessa

D[? Hebdy“r w
: p

11
w sło ik srh  na 1—3—12 osób. 

Kia plami bisitzisy raa przyjamry zapach.

U i bydłid
iw risrzgse i psrc&a leczy

„Equo!-Hebdy“
Tl™ E. HEBDA I Ska
w Warszawia Eiektsrair.3 18.

Na Galicye H. Ka^cwsliiege
w Krakowie Ssały RyrtaS. 3073

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu v< Krakowie. 
n a d z w y c z a j n e

OGÓLNE ZGROMADZENIE
AKCYONARYUSZY 

BANKU GALICYJSKIEGO dla HANDLU i PRZEMYŚLU
odbędzie się

Ania 17-go stycznia 1920 r. o godz. 4 po południu w lokalu 
Banku pod L. 25 w Rynku głównym w Krakowie.

PORZĄDEK DZIENNY OBRAD:
1) Podwyższenie kapitału akcyjnego, 4955
2) Zmiana statutu,
3) Ewentualne wnioski.

P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w po- 
wyższem Ogólncm 'Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye, kwity 
tymczasowe lub kwity depozytowe na takowe, złożyć najpóźniej 
dnia 3-go stycznia 1920 r. włącznie do kusy Galicyjskiego Banku 
dla Handlu i Przemyślu w Krakowie lub do kasy Banku Krajo­
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. ns. Krakowskiem we 
Lwowie lub do kasy Filii Austryackiego Zakładu Kredytowego 
dla Handlu i Przemysłu we Lwowie albo do kasy Austryackiego 
Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu we Wiedniu, 
w zamian których wydane im będą karty wejścia na Ogólne 
Zgromadzenie, z oznaczeniem przysługującej każdemu Pości gło­
sów, tudzież poświadczenia na złożone akcye lub kwity.

Kraków, dnia 22-go grudnia 1919 r.

Rada zawSatiowcza
Banku Galicyjskiego Sta Handlu i Przemysłu.

RTYKULY PIERWSZEJ POTRZEBY
wolne od rekwizycyi, dla aprowizacyi 
miast, kopalń, kbnsumów, kupców, Kó­
łek rolniczych ifp. dostarcza w prost ze 
źródeł krajow ych i zagranicznych f i rma

BRACIA ROLNIGCY Kraków, ul. św. Jana 3.
Adres telegr. .RACYA*. 4903 Oferty na iądsnie*

1
Do nabycia u Ks. Ks. Misyonnrzy Kraków, 

Kleparz 19 i Kraków, Nowa Wieś

11 KOLĘD
na chór nt^zki I raśeszarsy — g ło sy  

ta&£<a eseb n ® . . 49 3
młodzieży polskiej, zeszyt tli. 
77 p i e ś n i  na J, 2 i 3 głosy. 

Cena niska. Po Nowym Roku także w księgarniach
Spls&iiiczak

B o  c e S s f e & I e n i a  

około 2 wagony soli potasowej 30°|a 
i kajnitu

tylko w  drodze w y m ia n y  na p roduk la  spożywpz.i 
ew entualnie z p rzyszłych zbiorów  za złożeniem  
knncyi. W y s y ł k a  n a t y c i u n i a s t o w  a. Jakość 
i ilość oferow anych produktów  uprasza się podać 
p o d : Sół potasow a, Sucha post. r t s t .  4936

Szpitalna 40 . Szpitalna 40 .

SALON SITU  Ml
Sprzedaż obrazów najw ybitniej­
szych artystów -m alarzy  pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
== = = =  szych cenach. ===== . ■■

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  MIESSgCZNE.
O b e c n i e : 4610

=  WSPANIAŁA = =
WYSTAWA GRUDNIOWA.

P A K !
z pianin i harmouicw
sprzedaje Skład forte­
pianów Heleny Smo­

larskiej, Wolska 7.

wmiirateia
p rz y  u m o w ie  d am  te m u , k to  m l 
w sk a ż e  lu b  d o p o m o ż e  a o  w y­
d z ie rż a w ie n ia  w  w ię k sz e j w s i 
s k i p i  K ółka ro ln ic  .ego„ J e s te m  
fac h o w ie c  w  k a ż d y m  h a n d lu . 
A d re so w a ć  „F ac iio w iac*  do  A d­
m in is tr a c j i  G ło su  N ar.*  4032

Biedna wdowa
z 4-gicm dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
AUm. .G ł. N.* dla Maryl Ł

N ędza s tw ie rd z o n a

A. GRABOWSKI.

K R A K Ó W
t JEGO OKOLICE

Najobszerniejszy, hlstu- 
ry .zny f źrśdłowy cpis 

miasta.
67 drzeworytów. 

C e n a  egz. opr. wraz 
z dodatkiem i przesyłką 
K 21'— wyd. z Y/ido- 
kiera K 23'—. Wyd. x 
widokiem I sztychem

K 28’—. <807

Rsiisaniia B. L Friedieina
Krskńw, Ryńsk 17.

CZYSTOŚĆ TO ZOROWIE!!
W ize lk le  robactw o w  k c - 
ebnfl 1 fc-l.r®xknnŁu. usuwu 

•kulcczafie ppsssclt

a n r  l u l u  a #
Oeuero l w  repreientiieytt

SoBWiawjfUeJBrliewitł
Entłf, ijuk 11. thOTiw, Syssk Zt

4036

> Kupuję złoto, śre- 
bro, brylanty,per­

ły, W3xe’ką biżHtrryę, ao- 
wą i antyczaą, tagarv, ze­
garki i zęSy sztu zne. - 
rłecę  r.ajwyżsrą wartość. 
Zakład z garmistrzowsko-

Ksllerski J ó z e f a  C ^ a n -  
• w i e s a ,  Kraków, ulica 

Sławkowskal. 2382

Kuprao-sprzedaż
majątków,realności,parcel, 
sakłidów hand! i prsem. 
przeprowadza szyćko rząd. 
upowratninna Polska G e­
neralna Agenc)M Przemy­
słowa „ O j r ń !  ‘ Kraków, 
slics 8taręwiślna 6. 4/i O

B i« 4 n a  w d o « a
s 4-gUm dzieci, prosi lito£ciir« 
soras o wsperoJe. Łssfe*vc datki 
pnylmojo Adm. .Głosu Narad*\ 
dla Maryi K. Nędza stwierdzona

L. 749/919. W Borysławiu, dnia 16 grudnia 1919,

K O N K U R S .
Na podstawie uchwały tymczasowego Zarządu gm iny  

Borysławia z dnia 16-go grudnia 1919 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę urzędnika rachunkowego 
przy tutejszym Urzędzie miejskim.

W a i u k i : 4837
1) narodowość polska,
2) nieprzekroczony 40 rok życia,
3) gruntownn znajomość rachunkowości państwowej i kupieckiej

oraz dłuższa praktyka w  dziale rachunkowym, o ile mo­
żności w więKszej gminie.
Kompetenci zechcą w  terminie do końca grudnia 1919 r. 

zgiosić się pisemnie do Zarządu gminy Borysław przedkładając 
dowody swej kwalifikacyi i podając warunki.

Z Zarządu gm iny: komisarz rządowy Suptóskł.
rftWMBgma

Towarzystwo dla Przedsiębiorstw Górniczych 
„TEPEGE" 8. A. w Krakowie

Hehwallło na swem, dnia 2 ® listopada 1 9 1 9  r. cdfeytcRs n a d o y e M j-  
nem W alneie Zgromadzeniu, podwyższyć, pod zastrzeżeniem uzy­
skania zezwolenia rządowego, kapitał akcyjny, wynoszący K  5 ,9 0 0 . 0 0 0  
o kwotę K  1 0 ,0 0 0 . 0 0 0  drogą wypuszczenia 1 0 . 0 0 0  sztuk pełno 
gotówką wpłaconych akcyfi II. enufsyS po K  1 .0 0 0  Imiennej wartości.

Na tej zasadzie przystępuje Towarzystwo pod zastrzeżeniem uzyslania zezwolenia rządowego do

podwyższenia kapitału akcyjnego na K 15,00(1.009
przez emisyę 10.000 sztuk pefno gotówką wpłaconych nowych akcyi

po K 1.000 imiennej wartości.

W A R U N K I E M IS Y I

AMERIKŚ-EUROPA EICHAN6E CORPORATION

IMP0RT-EXP0RT
EO E ast 42 S tree t, N ew -Y ork, U. S. A. 

Ekspozytura Kraków, Starowiślna 55
przyjmuje zamówienia na o r y g i n a l n e  
towary amerykańskie, jako to: obuwie, 
skóry podeszwowe, pasy transmisyjne, my­
dła do prania i toaletowe, konserwy rybne 
i  owocowe, płócienka i batysty, włóczki 

i nici, papiery i bibuły itp. 4918

Zamówienia przyjmuje si? tylko na większa ilości.

G-mioklasowe gimnazym w Miechowie
poszukuje od 1 stycznia nauczyciela języka 
francuskiego do wszystkich klas gimnazyal- 
nych. — Wiadomości udziela kancelarya 

giinnazyum. — Warunki dobre. 4944

Kupimy kilkanaście wagonów słomy
na ściółkę wprost u producentów lub ucz­
ciwych pośredników. Oferty dia Kółka rol­
niczego n a  ręce p r z e w o d n ic z ą c e g o  W iktora 
Gatnikiewicza Libiąż Wielki ad Chrzanów.

4311

Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje 
się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi 
z tem, że na każdą jedną starą mogą pobrać 
jedną nową akcyę.

Prawo poboru wykonanetn być musi najpó­
źniej do dnia 25-go grudnia 1919 r. pod rygo­
rem utraty tegoż prawa.

Akcyonaryusze, wykonujący prawo poboru, 
mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem 
tymczasowe poświadczenie na akcye I. emisyi. 
Poświadczenia te zostaną natychmiast zwrócone 
po uwidocznieniu na nich prawa poboru,

Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczaso­
wych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, 
K 1.250.— , zaś dla nowych K 1.500*—  za sztukę.

Przy zgłoszeniu prawa poboru, Jak i nowetn 
zgłoszeniu, należy uiścić gotówką całą cenę kupna.

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dy- 
rekeya Towarzystwa do czterech tygodni po 
zamknięciu subskrypcyi według swego uznania.

Nowe akcye wydane będą za zwrotem po­
świadczenia kasowego na uiszczone wpłaty, wzglę­
dnie zawiadom enia o przydziale akcyi.

Na wypadek nicprzydzielenia akcyi Towa­
rzystwo zwróci najpóźniej do dnia 15-go lntego 
1920 r. wpłacone kwoty wraz z  narosłymi 2V* 
odsetkami.

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towa­
rzystwa od 1-go stycznia 1920 r. na równi ze 
staremi akcyami.

4810

ZGŁOSZENIA M AKCYE PRZYJMUJĄ:
W KRAKOWIE: Nita Banku P ntm ysłow csa , Dem Bankowy H. Rfppnr ł Sp.; WE LWOWIE i Bank 
przemysłowy; W WARSZAWIE i Bank Przemysłowy Warszawski; W POZNANIUi Bank Handlowy; 
W KROŚNIE: Filia Banku Przenysłow ogo; W DROHOBYCZUt Filia Banku P niraystow oge; WDA-  
GROW1C GÓRNICZEJ: Fliia Banku Przemysłowego; W CIESZYNIEt Towarzystwo Ossczednoicf

1 Zaifczak.

WAWEL” Towarzystwo Spedycyjne 
i Transportowe z ogr. por. 

K R A K Ó W ,
Ulica iw #  A n n y  L. 4  Telefon 3222 = =  .

W I E D E Ń , 4893

II. C b e r a  D o n a u s tr a s s e  101 Teł. 40 088 
I li. B d f f in ę e r s tr a s s e  4  Teł. 370/ EL
IM. Sf. M am  Tcl. 3630.

SPECYALNY DZIAŁ EKSPEDYCYI TO W ARÓW  
KOMPENSACYJNYCH WŁASNYMI POCIĄGAMI

TOWARZYSTWO AORARNO-OSAONKZE
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością

w e  Lw ow ie* p rzy  u&ky K a rs k ie j 1 . 2% h pfeSro,
Upoważnione reskryptem  Głównego Urzędu Ziemskiego _w W arszawie z dnia 4 listopada 1919 r. 

Ł. 9133 na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 trz e śn ia  1919 r. (Dz. ust. * Nr. 73/1919 
poz. 428) obejmuje organizaeyę © fo^oiti x:«enTią w  rai£ia© 2a * z  te i s d e M c y ą  u « t a w y  o g r a ? n e j  
z dnia 10 Jipea 1919 r,, w  którym  to eelu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między właścicielam i 
większych obszarów ziemskich, mających zam iar uob^a swe pozbyć a  nabyw cam i i  przeprowadza odnośne 
um owy, asa w y& O E sanfe  k t ó r y c h  o b e j m u j e  p o r ą b i ą ,  p p a sy e a e sa  z a z n a c z a  s i ę ,  ż e  t i* a n -  
s a k e y e  w y k o n y w a n e  p r z e z  T o w a r z y s t w o  n i e  w y j ^ a g a j ą  © s e S m e g o  z e z w o l e n i a  R z ą t l ia .

T o w a r z y s tw o  r o z p o c z ę t o  s w ą  c z y n n o ś ć  w e  L w o w ie , p rzy  uSScy N aSiskioj 2 1 , i .  p ię t r o .

I łak ładcm  “ W ySawnifitwa , G losa N arodu" Sp,

I i
H
zM

l"wlpo-n7cdzialE0«0j> «  Redaktor odpowiedziałaś Władysław Borowicz .  — Jttru&amia .Głosu Narodu" m  Krakoirie. cod iarzadeBi IL Piała.


